
Zacieśniają się koniakty

Minister handlu
W ielk iej Brytanii

-  FREDERICK ERROLL
przybył z  w izytą

do Szczecina
DZIŚ o godzinie 10.00 

przybył do Szczecina 
wraz z małżonką mini­
ster handlu Wielkiej 
Brytanii Pan Frederick 
ERROLL, noszący tra­
dycyjny tytuł President 
of the Board of Trade. 
Ministrowi towarzyszy 
konsul brytyjski Pan 
W. PARKYNS z mał­
żonką.

Ze strony polskiej Do 
stojnemu Gościowi to­
warzyszą: minister że 
glugi Stanisław DAR 
SKI, wiceminister MO 
DRZEWSKI z małżonką

Na lotnisku gości w i­
tali przedstawiciele 
władz z przewodniczą­
cym Prezydium WRN — 
Marianem ŁEMPICKIM  
i przewodniczącym Pre 
zydium MRN — Henry 
kłem ŻUKOWSKIM. 
Wśród witających byli 
także obecni:

SSĄ adSBrTmk
tor Szczecińskiej Stocz­
ni Remontowej W. PU­
STELNIK, dyrektor Za 
rządu Portu Kazimierz 
KOSTRZEWA i dyrek­
tor Polskiej Żeglugi 
Morskiej — Witold MA­
ŁECKI.

GOŚCIE zwiedzili Sto­
cznię Remontową. Dal­
szy program pobytu w 
Szczecinie przewiduje 
zwiedzenie Stoczni

Goscte 
z Dahomeju
opuścili
Szczecin

WCZORAJ po połud­
niu specjalnym samolo­
tem odleciała do War­
szawy Misja Dobrej 
Woli Republiki Daho- 
mej, na czele której stał 
wiceprezydent tego kra­
ju p. Sourou Migań 
APITHY.

Goście zwiedzili port 
szczeciński na pokładzie 
jednostki Marynarki 
Wojennej, a następnie 
Stocznię Szczecińską. W 
porcie wyjaśnień udzie­
lał dyr. Kazimierz KO­
STRZEWA, a w stoczni 
dyr. Józef SZAJOWSKI. 
Członkowie delegacji 
szczególnie interesowa­
li się wydziałem wypo 
sażenia statków i syste 
mem pracy optycznej 
traserni.

Przed odjazdem wice­
prezydent Dahomeju u- 
dzielił obszernego wy­
wiadu przed mikrofo­
nem Polskiego Radia 
na temat swych wrażeń 
ze Szczecina. P. Sourou 
Migań Api'.'iy wyraził 
nadzieję, że kontakty 
polsko-dahomejskie bę­
dą teraz częstsze i bar­
dziej bliskie. Wicepre­
zydent wspomniał także 
o możliwości przyjazdu 
na praktyki do Polski 
młodych Dahomejczy- 
ków. (wit)

Szczecińskiej, udział w 
śniadaniu wydanym 
przez ministra Żeglugi 
Stanisława Darskiego 
na cześć delegacji na 
m/s „KOCHANOWSKI”, 
zwiedzenie portu szcze­
cińskiego oraz miasta. 
Wieczorem minister 
Frederick Erroll opuści 
Szczecin, (wit)

c n r s  m  g r KURIER
\ 4 z c z c c i ń o ł e i '
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Europejczykom -  „TAK“ 
O A S  -  „ N I E “

Albański
wiceminister
u m in .
Trąmpczyńskiego

W A R S ZA W A  P A P . 13 bm . 
m in is te r  ha nd lu  zag ran icz­
nego p ro i.  d r  W ito ld  T rą m p  
czyń sk i p rz y ją ł w ic e m in i­
s tra  h a n d lu  A lb a n ii Gogo 
Cozma.

R ozm ow y d o ty c z y ły  spra w  
bieżących zw iązanych z w y 
m ia n ą  h a nd low ą  m ie dzy  o-

w »

Niebezpieczna
PRZYGODA

Uroczysta deklaracja 
Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej

TUNIS PAP. TYMCZASOWY RZĄD REPU­
BLIK I ALGIERSKIEJ OGŁOSIŁ W TUNISIE 
UROCZYSTĄ DEKLARACJĘ, W KTÓREJ 
ZWRÓCIŁ SIĘ Z APELEM DO ALGIERCZY­
KÓW ORAZ EUROPEJCZYKÓW MIESZKAJĄ 
CYCH W ALGIERII I  NAKREŚLIŁ PERSPEK 
TYWY ROZWOJOWE NIEPODLEGŁEJ AL­
GIERII.
ZWRACAJĄC SIĘ do 

Algierczyków TRRA 
stwierdza m.inn.

z n o R n

1 lip c a  zap ew n ic ie  w  o b li 
czu św ia ta  n ie zaw is łość  A l ­
g ie r i i .  G losu jąc  „ T A K ” , u- 
dz ie la ją c  a p ro b a ty  u k ła d o m  
e v la ń sk im  uśw ię c ic ie  w skrze  
szenie państw a a lg ie rsk ie go .

A lg ie r ia  będzie ta ką , Jaką 
ją  z b u d u je m y  za ró w n o  w  
p łaszczyźnie in s ty tu c j i  p o li­
ty czn ych , ja k  1 a d m in is tra ­
c j i ,  o r ie n ta c ji p o l i ty k i  za­
g ra n iczn e j, w  p łaszczyźn ie  
so c ja ln e j 1 eko no m iczn e j.

N iezaw is łość p o lity c z n a  po 
c iąg n ie  za sobą n ie u n ik n io ­
ne kon sekw e nc je  w  dz ie dz i­
n ie  eko no m iczn e j.

P rzyn ie s ie  ona n a jp ie rw  
p ra w d z iw ą  re fo rm ę  ro ln ą .

TRZECH młodych 
mieszkańców Sztok­
holmu przeżyło nie­
bezpieczną przygodą 
— wjechali oni sa­
mochodem w ślepą u- 
liczkę. Prawdopodob 
nie wskutek uszko­
dzenia hamulca sa­
mochód wpadł na o- 
grodzenie przed stro­
mym nasypem kole­
jowym i  spadł z wy­
sokości 25 m. 25-letni 
kierowca wyszedł z 
wypadku z nadwerą 
żonym kolanem, je­
den z pasażerów — 
lekko ranny, tylko 
drugi pasażer odniósł 
poważne obrażenia.

(Foto — CAF)

Człowiek 
i szympans
- księżycowy  
rekonesans

NASA
WASZYNGTON PAP. 

Szef Amerykańskiej A- 
gencji do Spraw Aero- 
nautyki i  Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) 
oświadczył w Komisji 
Senatu USA do spraw 
aeronautyki, że w chwi 
l i  obecnej rozważa się 
możliwość wystrzelenia 
na orbitę okołoziemską 
rakiety, w której kabi­
nie znajdowałby się jed 
nocześnie i  austronauta 
i jakieś zwierzę, naj­
prawdopodobniej szym­
pans. Próba ta byłaby 
wstępem do ewentualne 
go lotu człowieka na 
Księżyc. Przewiduje się, 
że szympans byłby za­
opatrzony w większą 
liczbę instrumentów, no 
tujących. reakcje orga­
nizmu, niż człowiek.

„Spotkanie  
z  piosenką"

r -  Str. 2 —

Z  b e r liń s k ie g o  p ro c e s u
h it le ro w s k ic h  o p r a w c ó w

M o ż n a  było
uchylić się

od wykonania rozkazu
BERLIN PAP. „Można było uchylić się od 

wykonania rozkazu zwierzchników nie 
narażając się na żadne sankcje”. Tego rodzaju 
zeznanie złożył przed sądem przysięgłych w 
Berlinie zachodnim wyższy oficer SS Albert 
Hartel.
SĄD TEN rozpatruje 

sprawę 6 byłych ofice­
rów SS oskarżonych o 
współudział w  zamordo 
waniu 11 tys. Żydów w 
okolicach Wilna i  Witeb 
ska w  czasie drugiej 
wojny światowej. Har­
tel twierdzi wprawdzie, 
że po to, aby nie wyko­
nać rozkazu szefa SS 
Heydricha trzeba było 
samemu zajmować dość 
odpowiedzialne stano­
wisko.

DYWANY
z K o w a r
dla Persji

F A B R Y K A  D yw a n ó w  
S m yrn e ń sk ich  w  K o w a ra ch  
znana je s t ju ż  od daw na 
n ie  ty lk o  w  k r a ju ,  a le  ta k  
że i w  w ie lu  In n y c h  pa ń ­
s tw ach . W  c iąg u ro k u  p ro ­
d u k u je  się tu  po  o ko ło  
360 tys . m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h  ro z m a ity c h  d yw a n ó w  
o eg zotycznych ńazw ach 
„S o rm y ” , „H e r a ty ” , „ K a ­
b u le ” . N ie k tó re  d y w a n y  

po s iad a ją  aż 64 od c ien ie  ko  
lo ró w , co na le ży  do rza d ­
kośc i n ie  ty lk o  u nas, ale 
na c a łym  św iec ie .

D y w a n y  z K o w a r  w y s y ła  
się do k i lk u n a s tu  k ra jó w  
w  ró żn ych  częściach św ia ­
ta .- N a jp o w a ż n ie js z y m i od ­
b io rc a m i są państw a B lis ­
k ieg o  W schodu — L ib a n , 
I ra k , E g ip t o rśz  o jczyzn a 
d yw a n ó w  Ir a n  (Persja).

- ma

'Albert Hartel zeznał 
wczoraj, że nie chciał 
współdziałać (nie wyjaś 
nia zresztą z jakich 
względów) w realizacji 
hitlerowskiego progra­
mu eksterminacji Ży­
dów, w tzw. „ostatecz­
nym rozwiązaniu próbie 
mu żydowskiego” . Po 
jego odmowie powołano 
do realizacji tego pro­
gramu Adolfa Eich- 
manna. On sam nato­
miast — jak zeznał — 
został wysłany do Rosji, 
gdzie poruczono mu 
„specjalne zadanie” .

N iezaw is łość p o lity czn a  
po zw o li nam  ró w n ie ż  s tw o­
rzyć  i  ro zw in ą ć  p rze m ys ł 1 
p rzyn ie s ie  rów nocześn ie 
p ra w d z iw ą  re w o lu c ję  soc ja l 
ną.

U k ła d y  ev ia ńsk ie  u s ta la ją  
ró w n ie ż  szczegółowo status 
F rancu zów , k tó rz y  żyć będą 
w  n ie za w is łe j A lg ie r ii .  S łu ­
szne gw a ra nc je , k tó re  re ­
w o lu c ja  a lg ie rska  u ro czyś­
c ie  p rzyzn a ła  F rancu zom  s 
A lg ie r ii  będą po dstaw ą ha r­
m o n ijn e j w spó łp racy  m ię ­
dzy na rodem  a lg ie rs k im  
E u ro p e jczyka m i w  A lg ie r ii.

G w ara nc je  te  będą s k ru ­
p u la tn ie  przestrzegane przez 
nasz na ród .

TR R A  ZW R A C A  S IĘ  do 
E u ro p e jczykó w :

U  b o ku  n a ro d u  a lg ie rsk ie ­
go i  w y  ró w n ie ż  — głos i 
T R R A  zw ra ca ją c  się dc 
m nie jszośc i e u ro p e jsk ie j — 
dokonac ie  1 lip c a  d e cydu ją ­
cego w yb o ru . P rzysz łość wa 
sza od was zależy, w  wa­
szych zn a jd u je  się rękach. 
N a ró d  a lg ie rs k i p ro p o n u je  
w am  p rzy łącze n ie  s ię do je ­
go tw ó rcze go  w y s iłk u .

O b yw a te ls tw o  fra n cu sk ie , 
do k tó re g o  w ie lu  z was 
je s t ta k  ba rdzo p rzyw ią za ­
nych , n ie  będzie w a m  za­
b rane .

P ona d to  będz iec ie  m o g li 
sko rzys ta ć  z je d y n e j tego 
rod za ju  szansy h is to r ii  deko 
lo n iz a c jl:  przez 3 la ta , za­
cho w u ją c  ob yw a te ls tw o  fra n  
cusk ie  będziecie m o g li ko ­
rzys tać  z ob yw a te lsk ich  
p ra w  a lg ie rsk ich .

(Dokończenie na str. 2)

Tajemnicza
eksplozja
w Madrycie

PARYŻ PAP. W śro­
dę zginął w  Madrycie 
mężczyzna o nie ustało 
nym dotychczas nazwi­
sku od eksplozji bom­
by, którą wyjmował ze 
swej teczki. Mężczyzna 
ten znajdował się w od 
leglości ok. 50 metrów 
od budynku dziennika 
„A rriba” , organu falan­
gi frankistowskiej. Przy 
zabitym nie znaleziono 
żadnych dokumentów.

Polski dzień w  Karlovycli Varach

NINA CHRUSZCZÓW
na pokazie

„Drugiego brzegu“
PRAGA PAP. Środa była polskim dniem 

na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym 
w Karloyych Varach. W godzinach wieczór 
nych w wielkim kinie letnim na ostatnim 
galowym seansie wyświetlono zgłoszony 
do konkursu polski film fabularny „Drugi 
brzeg” Zbigniewa Kuźmińskiego.

JAKO DODATEK wi 
dzowie obejrzeli krótko 
metrażówkę animowaną 
Tadeusza Wilgosza pt. 
„Niezwykła kariera". 
F ilm y przedstawili w i­
dzom członkowie naszej 
delegacji na festiwal re 
żyserzy: Jan Rybkowski 
i Zbigniew Kuźmiński 
oraz aktorzy A licja Pa 
wlicka i  Franciszek 
Paczka.

Po k ilku  dniach' chło­
dów zaparł ówała w Kar 
lovych Varach śliczna 
pogoda, która sprzyjała 
pokazowi pod gołym 
niebem. Wśród licznych 
widzów i zaproszonych 
gości, którzy przybyli 
na polski seans galowy 
znajdowały się przeby 
wające w  Karloyych 
Varach na wypoczynku 
Nina Chruszczów oraz

Wiktoria Breżniewa, jak 
również liczni Polacy, 
których można spotkać 
w tym uzdrowisku na 
każdym niemal kroku.

BIAŁE NOCE
W NORWEGII — po­
za Kręgiem Polar­
nym — w letnich mie 
siącach słońce nigdy 

nie zachodzi.
(Foto — CAF)

Zapowiedź
następnego
spotkania

R U S K  -  
D O B R Y N I N

WASZYNGTON PAP. 
Rzecznik Departamentu 
Stanu USA Lincoln Whi 
te oświadczył, że istnie­
je możliwość następne­
go spotkania ambasado­
ra ZSRR Dobrynina z 
sekretarzem stanu Ru­
skiem jeszcze przed 19 
bm., tzn. zanim ten o- 
statni uda się w  podróż 
do Europy. Jak wiado­
mo rozmowy radziecko- 
amerykańskie mają cha 
rakter sondażowy i do­
tyczą problemu Berlina.

ODCZYT
lektora

KC PZPR
DZIŚ, w czwartek 

o godz. 17 w Woj. 
Ośrodku Propagandy 
Partyjnej przy Al.
Wojska Polskiego, 
lektor Komitetu Cen 
tralnego wygłosi od­
czyt pt. „PPR — or­
ganizator sił zbroj­
nych narodu polskie­
go”.

Wojewódzki Ośro­
dek Propagandy Par 
ty jne j zaprasza na 
odczyt wszystkich 
mieszkańców intere­
sujących się historią 
PPR.
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WYWIAD KONG LE * 
DLA AGENCJI 
NOWYCH CHIN

4 P E K IN  P A P ; P rz e b y w a ­
ją c y  w  C h in ach  prze w o dn iczą  
c y  N a jw yższeg o  K o m ite tu  
W o jskow e go  L a osu  i  szef lao  
ta ń s k ie j d e le g a c ji w o js k o w e j, 
g e n e ra ł K o n g  L e  o ra z  przed­
s ta w ic ie l na jw yższeg o  dow ódz 
tw a  je d n o s te k  P a te t L a o  i  
c z ło n e k  N a jw yższeg o  K o m ite ­
tu  W o jskow e go , g e n e ra ł C zun 
n a m s a lł u d z ie l i l i  w y w ia d u  ko  
re sp o n d e n to w i A g e n c ji No­
w y c h  C h in .

G e ne ra ł K o n g  L e  po w ie ­
d z ia ł, że p o ro zu m ie n ie  trze ch  
k s ią ż ą t la o ta ń s k ic h  s ta n o w i 
w ie lk ie  z w y c ię s tw o  na rodu 
Jaotańskiego. Jed na kże  po ro­
z u m ie n ie  to  n ie  oznacza Jesz­
cze ostatecznego zw yc ię s tw a  
L a o ta ń c z y k ó w  — o z n a jm ił om  
W  La o s ie  zap an u je  sp o kó j i  
k r a j  te n  s ta n ie  s ię n e u tra ln y ; 
je d y n ie  w  ty m  w y p a d k u ; je ­
ś l i  obecne p o ro z u m ie n ie  zo­
s ta n ie  rz e te ln ie  w prow a dzo ne  
w  ż y d e ,

ATAK OAS 
NA KOSZARY 
WOJSKOWE

4  PARYŻ PAP. Wy#«ti ko
m is a r ia t F ra n c j i  w  K o che r — 
N o lr  p o d a ł o f ic ja ln ie  do  w ia ­
do m ośc i, że O A S -ow cy  W  O ra 
n ie  za a ta ko w a li ko sza ry , w  
k tó ry c h  k w a te ro w a li żo łn ie ­
rze  z p o b o ru . Jeden żo łn ie rz  
zos ta ł ra n n y . D otychczas 
O A S -ow cy  w  O ra n ie  a tako­
w a l i  w y łą c z n ie  ko sza ry  żan­
d a rm e r i i  i  C R 5 ( tzw . B e p u b ll 
k a ń s k ie  K o m p a n ie  Bezpie­
czeństw a). P o raz  p ie rw szy  
b a n d y c i s k ie ro w a li o g ie ń  — i  
to  og ień  szczególn ie m o rd e r­
czy, bo  z  m oźd z ie rzy  w ie lk ie  
go  k a l ib ru  — na re g u la rn ą  
je d n o s tkę  w o jsko w ą ,

APEL RUCHU 
PARTYZANCKIEGO 
W ZACHODNIM !

| IR IANIE
4  D J A K A R T A  p a p .  J a k  

poda ła  A g e n c ja  A n ta ra , k ie ­
r o w n ic tw o  ru c h u  pa tryzan ę - 
k ie g o  w  s to lic y  Ir ia n u  Za­
cho dn ieg o K o ta b a ru  <lub H o l-  
lą n d ia )  zw ró c i (©. s ię  d o  lu d ­
n o śc i z apelem  O w zm ożen ie  
w a lk i p rz e c iw k o  ko lo n iza to ­
r o m  h o le n d e rsk im .

TOGLIATTI 
O WYNIKACH 
WYBORÓW 
SAMORZĄDOWYCH 
WE WŁOSZECH

4  R Z Y M  P A P . O m aw ia ją c  
w y n ik i w y b o ró w  sam o rzą do­
w y c h  w e W łoszech, se k re ta rz  
g e n e ra ln y  W ło s k ie j P a r t i i  K o  
m u n is tyczn e j P a lm iro  T o - 
g l ia t t i  o św ia d czy ł m . im.: 
„W szyscy  c i, k tó rz y  ocze k i­
w a li na naszą k lęskę , pow aż­
n ie  się ro zcza ro w a li. N a p ó ł­
n o cy  i  w  c e n tru m  k r a ju  od­
n ie ś liśm y  ś w ie tn y  sukces, w  
R zym ie  u z y s k a liś m y  znaczną 
Ilość g ło sów , n ie  zdo ła liśm y 
na to m ia s t p rze ła m ać  naszej 
s łab e j p o z y c ji w . w ie lk ic h  m ia  
s tach p o łu d n ia ” .

Jeś li cho dz i o  ca ło ksz ta łt 
w y n ik ó w  w y b o ró w , to  od­
z w ie rc ie d la ją  one — Jak o- 
św ia d czy ł l o g l ia t t i  r -  p rze j- 

, śc io w y  i  n ie p e w n y  c h a ra k te r  
ob ecne j s y tu a c j i  k r a ju ,  po - 

1 w ażne s tra ty  c h a d e c ji; znacz- 
i n y  w z ro s t s i ł  l ib e ra łó w , u t rz y  
i m a n ie  się p ra w ic y  na  d o ty c h  

czasow ym  po z iom ie  i  zna­
m ienne zw iększen ie  s ił soc ja ł 

1 de m o k ra tó w .

LIST
PHAM VAN DONGA 
DO SOUVANNA )
PHOUMY }

r  4  H A N O I P A P . P re m ie r * 
a D R W , P h a m  V a n  D on g  p rze - i 
V s ła ł Souvanna P h o u m ie  de - i 
i  peszę g ra tu la c y jn ą  w  zw ią z - , 
f  k u  z u tw o rz e n ie m  w  Laos ie  
I  rząd u  jed no śc i n a ro d o w e j. ' 
r S fo rm o w a n ie  no w eg o rząd u  l 

— p isze m .in . P h a m  V a n  ( 
[  D ong — stw arza  w  La o s ie  ( 
f  s p rz y ja ją c e  w a r u n k i do  p ro -  
ś w adzen ia  p o l i ty k i p o k o ju  i  1 
I  n e u tra ln o śc i. '

SUKCES MUZYKÓW 
POLSKICH 
NA „WIENER 
FESTWOCHEN”

4  W JE D E ft P A P . 13 bm . 
Odbył się w  W ie d n iu  w  ra ­
m ach fe s t iw a lu  „W ie n e r  Fest 
w och en”  k o n c e r t sym fon icz ­
n y  z ud z ia łe m  o rk ie s t ry  sym ­
fo n ic z n e j F ilh a rm o n ii N a ro ­
do w e j pod d y re k c ją  W ito ld a  
R o w ick ie g o  o ra z  B a rb a ry  
H e sse -B uko w sk ie j ( fo r te p ia n ) 
l  S te fa n ii W ó y to w icz  (Śpiew).

P o  zakończen iu  ko n ce rtu  
d y re k to r  F i lh a rm o n ii N a rod o­
w e j Z d z is ła w  Ś liw iń s k i, d y ­
ry g e n t W ito ld  R o w ic k i, B a r­
ba ra  H esse -B ukow ska i  Ste- 

, fa n ia  W o y to w ic z  p rz y jm o w a li 
lic zn e  g ra tu la c je *

Rozwiązanie problemu niemieckiego 

— warunkiem zachowania pokoju w Europie

Uchwała Polskiego 
Kongresu Pokofu

ZEBRALIŚMY SIĘ W WARSZAWIE, NA 
POLSKIM KONGRESIE POKOJU, BY WYRA
ZAJĄC MYŚLI I  UCZUCIA NASZEGO SPOŁE fêmu. wilka W h narodów

walczących przeciwko kolt; 
nializmowi i  neokolonial«- 
s tycznej penetracji imperia-

CZENSTWA
MYSLNĄ,
S KIEGO.

ZAMANIFESTOWAĆ JEDNO- o wolność ■ niepodległość

. , .  . ,  P O LS K I KO NG RES
Każdy człowiek pra- KO JU  w yraża p rze kon an ieWIEMY jak wielkim  

skarbem jest pokój. O- cy w Polsce swym wy- iż  w  w a lce  o p o kó j z jed no - 
siągnięcia naszego naro siłkiem i energią po­
rodu w  twórczej pra- mnażając siły naszej oj-

czyć się p o w in n i wszyscy 
lud z ie  d o b re j w o li bez 
w zględu na dz ie lące ich  róż

cy na polu budownic- czyzny, wzmacnia socja nj ce ideologiczne.
twa socjalistycznego w listyczną wspólnotę na 
minionych 17 latach do rodów - 
wodzą, że potrafimy do naszego 
brze wykorzystać każdy i pokoju na świecie. 
rok, dzień i godzinę po­
koju dla dobra naszego polski kongres

Tem u w ła śn ie  ce lo w i s łu - 
główną ostoję żyć  będze Ś w ia to w y  K o n- 

b e 7 .D ie C 7e ńs tw a  * !es nil rzecs powszechnego D e z p ie u e n .  tw a  rozb ro jen ia  i p o k o ju , k tó ry  
w  i.p cu  zb ie rze  się w  M osk 
w ie . W ysun ię ta  przez Ś w ia ­
to w ą  Kaclę P o k o ju  idea

k r a i n  d la  S D ra w Y  D rż y  K O JU  w yraża gorące popa r ła u ia  tego szerok iego zgro- 
K r a ju ,  u ia  s p r a w y  p r z y  o o k o lo w e i o o l l ty k i r,radzenia lu d z i rep re zen tu ­
j ą “ 1^  w s p ó łp r a c y  mię- ^ r ^ „ pn°ej rz ą d u P p r l . Jących różne k ie r u n k i po- 
d z y  w s z y s t k im i  n a r o d a -  p r 0 w adząc w ra z  ze Z w ią ż -  l ity czn e , spo łeczne i Ideowe, 
m i.  S p o łe c z e ń s tw o  n a -  k ie m  R ad z ieck im  i in n y m i ja k o  w o ln e j t r y b u n y  dla 
«ze w ią ż e  s w a  DrZY- k ra ja m i s o c ja lis ty czn ym i po w y m ia n y  m y ś li i  po g lądów  sze w ią ż e  s w ą  p iz .y  „o k o io w e a o  w soó l- w  sp ra w ie  ro z b ro je n ia  i  u -
s z ło ś ć  Z p o k o jo w y m  b u  ¡ 2 * , , *  p a L w  o ró żn ych  trw a le n ia  p o k o ju , spo tka ła  
d o w m c t w e m ,  U t r w a lę -  gygtemacb spo łeczno-po ll- 
n ie m  pokoju n a  Ś w ie c ie ,  ty czn ych , p o p ie ra ją c  w  ca- 
z t r i u m f e m  n ie p o d le g ło  ,ei  ro f,cj2,!*J0f® i w y s u n ię tą  
ś c i  i  w o ln o ś c i  w s z y s t -  n r ” *  "  *
kich narodów.

przez ZSRR Ideę powszeeh- KO NG RES „ P ®‘
nego 1 c a łko w ite g o  ro z b ro ję  K O JU  w ita  i p o p ie ra  w  ca- 
n ia , w ys tę p u ją c  na rre cz  po le j rozc iąg łośc i p la tfo rm ę

W Jugosławii, 
Egipcie 
I Maroku
plenery
do„Faraona"

WARSZAWA PAP. 
Do Warszawy powrócił 
z Paryża reżyser Jerzy 
Kawalerowicz, który o- 
mawiał z przedstawicie 
lami wytwórni France— 
London — Film  sprawy 
związane z polsko-fran 
cuską realizacją film o­
wej wersji „Faraona” .

W wyniku przeprowa 
dzonych rozmów ustalo­
no, że w  najbliższym 
czasie J. Kawalerowicz 
wyjedzie do Jugosławii, 
Egiptu i Maroka, gdzie 
„spenetruje”  teren w ce 
lu znalezienia odpowied 
nich miejsc do zdjęć ple 
nerowych.

To ju ż  
o s ta tn ia  
o k a /fa  •••

TO JUŻ OSTAT­
NIA — przed waka­
cjami — okazja do 
wzięcia udziału w 
.SPOTKANIU Z 
PIOSENKĄ” . Nie­
dzielne rendez-vous 
(Zamek, godz. 13) za 
myka paradę pol­
skich i zagranicz­
nych przebojów (za­
prezentowaliśmy ich 
ok. 20) kompozycją 
Jana JANIKOW ­
SKIEGO ze słowami 
Włodzimierza PATU 
SZYftSKIEGO „Pio­
senka na wakacje” . 
Tekst zamieścimy — 
jak zwykle — w 
dniu jutrzejszym.

ko jo w e g o  ro zw ią za n ia  p ro ­
b le m u  n ie m ie ck ie go , dążąc 
do u tw o rze n ia  s tre fy  beeato 
m o w e j w  E u ro p ie  — rząd 
nasz w y ra ż a  s ta no w isko  
p ra g n ie n ie  całego na rod u .

P O L S K A  LU D O W A

spo tka n ia  m osk iew sk ieg o  ł  
p rze sy ła  b ra te rs k ie  pozd ro ­
w ie n ia  ra d z ie c k im  b o jo w n i-  

u ko m  o p o k ó j, k tó rz y  ud z łe - 
i  l i i i  gośc iny kon g re sow i.

D e le ga c ji naszej na  Sw ia- 
iw y  . K o ng re s  po rucza m y 

p rze dstaw ien ie  s ta no w iska
szczędzi ze sw e j s tro n y  w y - spo łeczeństw a po lsk ieg o , 
s itkó w , aby zapoczą tkow ać D elegacja nasza czyn ić  bę 
i u ła tw ić  powszechne i c a ł-  dZj c w szystko , a b y  zapew - 
k o w ite  ro z b ro je n ie  po przez n ić  p e łn y  sukces pracom  
u rze czyw is tn ie n ie  częścio- kon g re su , b y  w sp ó ln ie  z
w y c h  posun ięć ro z b ro je n io ­
w y c h . W  t 
ru n k u  zmi< 
u tw o rze n ia  s tre fy  bezatom o 
w e j w  E u ro p ie  ś ro d ko w e j.

Jednakow oż z im n o w o je n - 
ne  ko ła  zachodnie nada l sa­
b o tu ją  p o zy tyw n e  rozw iąza­
n ie  sp ra w y  rozb ro je n ia , od 
rzu ca ją  na  K o n fe re n c ji Ge­
n e w sk ie j w szys tk ie  k o n k re t 
ne  p ro p o zyc je  pa ńs tw  socja­
lis ty czn ych .

G O R ĄCY SPRZECIW  1 O- 
b u rzen le  w y w o łu je  w  P o l­
sce podo bn ie  Jak i  w  In ­
n y c h  k ra ja c h , po d ję c ie  
przez S ła ny  Z jednoczone uo 
w e j s e r ii p ró b  n u k le a rn y c h  
— po  o d rzuce n iu  k o m p ro ­
m iso w ych  p ro p o z y c ji w  spra 
w ie  k o n tro l i  p rze ds ta w io ­
n ych  przez pańs tw a  n e u tra l 
ne. Szczególnie n iebezpiecz­
ne i  szkod liw e są zapow ie­
dziane a m e ryka ń sk ie  p ró b y  
n u k le a rn e  w prze s trze n i kos 
m iczn e j.

P o lska  o p in ia  pu b lic zn a  
p ro te s tu je  zdecydow anie 
p rze c iw ko  fo rs o w n y m  zb ro ­
je n io m  N iem ie c  zachodn ich , 
p rze c iw  p la n o m  w yposaże­
n ia  B u n d e sw e h ry  w  b ro ń  
n u k le a rn ą , p rz e c iw  p o lity c e  
re w iz jo n iz m u  i odw etu .

P O LS K I KO NG RES PO­
K O JU  ra z  jeszcze p o tw ie r­
dza g łę b o k ie  p rze kon an ie  
naszego spo łeczeństw a, 
ko n ie czn ym  w a ru n k ie m  za­
cho w an ia  p o k o ju  i  bezpie­
czeństw a w  E u ro p ie  je s t roz  
w ią za n ie  nab rzm ia łeg o  p ro ­
b le m u  n ie m ie ck ie go  drogą 

-arcia tra k ta tu  p o k o ju  
N ie m ca m i na pods taw ie  u -  
znan ia  fa k tu  is tn ie n ia  
dw ó ch  pa ń s tw  n ie m ie ck ich , 
po tw ie rd ze n ia  is tn ie ją cych  
g ra n ic  N iem ie c  i p rze ksz ta ł­
cen ia  B e rlin a  zachodniego 
w  w o ln e  zde m ilita ryzo w fane 
m iasto .

P O L S K I KO NG RES PO ­
KO JU  w y ra ża  gorąee p o p a r­
c ie  d la  w szys tk ich  na rod ów

p rze ds ta w ic ie la m i in n ych  
w ła śn ie  k le -  ro d ó w  z jed no czyć p o ko jo w e  
p o ls k i p ia ń  s iły  na  ca łym  św iec ie.

ponntJNVc
SEJMOWA KOMI­

SJA Budownictwa i Go 
spodarki Komunalnej 
rozpatrzyła wstępne rzą 
dowe projekty ustaw: o 
zmianie prawa lokalo­
wego, o zmianie ustawy, 
o wyłączeniu spod pu­
blicznej gospodarki lo­
kalami domów jednoro­
dzinnych oraz lokali w 
domach spółdzielni mie 
szkaniowych.

Podstawowe założenia 
rządowego projektu u- 
stawy o zmianie prawa 
lokalowego oraz wstęp­
ne założenia rządowego 
projektu ustawy o zmia 
nie ustawy o wyłącze­
niu spod publicznej go­
spodarki lokalami do­
mów jednorodzinnych 
oraz lokali w domach 
spółdzielni mieszkanio­
wych zreferował m in i­
ster gospodarki komu­
nalnej Stanisław Sroka.

Następnie rozpatrywa 
no problematykę budów 
nictwa wiejskiego.

S p a c e rk ie m  po targowych halach

C Z A R
c ię ż k ic h  k ó łe k

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z POZNANIAJ

Zwolennicy czterech lub dwu kółek ciągle u* 
rzekają na naszą motoryzację, na niedoskon* 
łość sprzętu, na bardzo skromny wybór aaorty 
mentowy itp. Jest rzeczą jasną, że daleko 
nam jeszcze do takich potęg motoryzacyjnych 
jak Czechosłowacja, Niemcy, Włochy, Anglia 
czy Francja.
NASZE „Syreny”  i wiły swoją jakość. Po- 

„Warszawy” prezentują nieważ eksportowe są 
się na centralnym pla- p. /leczone znacznie 
tu  targowym dość lepszym lakierem —- 
skromnie wobec . „A lfa  prezentują się w porów 
— Romeo” , „Mercede- naniu do zagranicznych 
sa” . „Octavii” , „Traban całkiem nieźle, 
ta” czy „Zaporożca” . Mało kto jednak 
Już znacznie lepiej wy- p0jska jest już po- 
glądają nasze „dwa kol ważnym partnerem w 
ka” . Jest tu i większy produkcji samochodów 
wybór, i jakość wyż- ciężarowych różnych ty 
sza. Szczecińskie „Juna pdw Nie dostrzega się 
k i”  znane są me tylko +eg0 co dnia. „Czar cięż 
w kraju. Skuter „Osa , kich kółek”  ukazuje się 
motocykle W SK, SHL, dopiero w całości na 
ostatnio znacznie poprą targach; gdzie skomaso 

wszystkie typy

„ C z a rn a  śro d a*

UZNANIE
dla twórców
pokazów
gimnastycznych

W CZO R A J w  P rezyd ium  
W R N  od b y ło  się spo tka n ie  
z dz ia łaczam i i  nauczyc ie ­
la m i — a u to ra m i pokazów  
g im na s tyczn ych  s p a rta k ia d y  
1000-lec ia .

W  spo tka n iu  ud z ia ł w z ię­
l i :  sek re ta rz  K W  P ZP R  — 
S tan is ław  SIF.W1ERSKI, K u ­
ra to r  O kręgu Szczecińskie­
go — d r  B o les ław  S A D A J 
i  p rze w odn iczący W K K F iT  
— Z b ig n ie w  O R ŁO W SKI.

Podczas u ro czystośc i k i l ­
kun as tu  na uczyc ie li i  dz ia ­
łaczy  o trzym a ło  żeton Spar­
ta k ia d y  looo-lecia.

W

NOWY KRACH
na giełdzie nowojorskiej

NOWY JORK PAP. Na giełdzie nowojor­
skiej zanotowano wczoraj nowy gwałtowny 
spadek wartości akcji. Według wstępnych obli­
czeń, krach można porównać do zjawiska, ja ­
kie zanotowano na giełdzie nowojorskiej w slyn 
ny „czarny poniedziałek”.

SPADEK KUR­
SÓW akcji dał się za­
uważyć już we wtorek. 
W dniu tym zanotowa­
no straty na giełdzie 
nowojorskiej wartości 
7,75 miliarda dolarów. 
W środę w godzinach 
przedpołudniowych na­
stąpiła na giełdzie chwi 
Iowa stabilizacja, jed­
nakże w godzinach po­
południowych nastąpił 
gwałtowny krach. W 
gmachu giełdy nowo jor 
skiej wyprzedawano go 
rączkowo m iliony akcji 
i straty wyniosły około 
15 m iliardów dolarów,

Deklaracja
(Dokończenie ze str. 1)
W raz z n a m i bę dz ie c ie  m o 

g l i  uczestn iczyć w  bu do w le  
now ego k ra ju ,  w  w a lce  o 
zap ew n ien ie  p rzysz łośc i 
w szys tk im  syno m  A lg ie r ii .

P IER W S ZE R EAK C JE

K O M E N TA TO R  A g e n c ji 
F rance P re s ie  pisze, że u- 
roczys ta  d e k la ra c ja  T B R A  
n ie  w szys tk ich  zad o w o li — 
je s t to  w y ra źn a  a lu z ja  pod 
adresem  OAS — ale  p o w in ­
na  usp oko ić  F rancu zów , k tó  
rz y  p ragną żyć na da l w  
A lg ie r ii .  K o m e n ta to r zw raca 
uw agę na „P O W A Ż N Y , BE Z 
PO ŚR ED N I, L U D Z K I I 
P R Z E K O N Y W A JĄ C Y ”  to n  
d e k la ra c ji.

K o m e n ta to r  po dkre ś la  z 
na c isk iem  ka te g o ryczn y  cha 
ra k te r  d e k la ra c ji w  dz ie ­
dz in ie  p rzestrzegan ia  u k ła ­
dó w  ev ia ń8 k ich  i  lo ja ln e j 
ich  re a liz a c ji. W  konsekw en 
c j i  p ie rw szy  w n io se k  jes t 
n a s tę pu ją cy : F L N  w yk lucza  
w sze lką  m ożliw o ść rozm ów  
z OAS, za m yka  d rz w i przed 
każd ym , k to  po w o ływ a łb y  
się na tę  o rgan izac ję . N a­
to m ia s t pozostaw ione są 
w sze lk ie  m oż liw o śc i porożu 
m ie n ia  z E u ro pe jczykam i 
u zn a ją cym i rzeczyw istość 

i ł U i t i i k a »

na czasie
JUŻ od dłuższego czasu nie słychać, aby roz­

mowy radziecko-amerykańskie w sprawie Ber­
lina posunęły się choćby o krok naprzód. Czy 
Zachód zamierza drogą przewlekania sprawy 
uchylić się po prostu od rozwiązania tego wciąż 
nabrzmiałego problemu?

Na zagadnienie to zwróciła uwagę ostatnia 
Deklaracja Politycznego Komitetu Doradczego 
Sygnatariuszy Układu Warszawskiego oraz Wła­
dysław Gomułka w przemówieniu na Kongresie 
Pokoju. Opowiadając się za kontynuowaniem 
rozmów, państwa socjalistyczne nie utraciły bo­
wiem z oczu właściwego celu pertraktacji. 
Oznacza to m. in., że sprawa zawarcia odręb­
nego traktatu pokojowego z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną pozostaje wciąż aktualna, 
jeśli obecne pertraktacje nie okażą się niczym 
więcej, jak tylko grą na zwlokę ze strony Za­
chodu.

Na linii Waszyngton — Bonn dzieją się w 
każdym razie rzeczy, które uzasadniają niepo­
kój o Ioe rozmów radzlecko-amerykańskich. 
Obecna wizyta ministra Straussa w USA i za­
powiedź przyjazdu ministra spraw zagranicz­
nych USA, Ruska, do Bonn I Berlina zachodnie­
go, wskazują na pewne umocnienie pozycji rzą 
du Adenauera, który nie porzucił swoich za 
strzeżeń wobec wszelkiego możliwego kompro­
misu radziecko-amerykańsklego.

W WYPADKU obydwu tych wizyt Stany 
Zjednoczone zmuszone są dbać o dobry humor 
swych zachodnioniemieckich partnerów. Strauss 
przywiózł ze sobą nowe zamówienia dla amery­
kańskiego przemysłu zbrojeniowego. Suma 1 250 
milionów dolarów, którą tym samym osiągnie 
roczny przypływ dewiz z NRF na zbrojenia, 
posiada poważne znaczenie dla bardzo obecnie 
napiętego bilansu płatniczego USA.

Minister Rusk z kolei zabiegać będzie o po­
parcie rządu Adenauera dla starań Wielkiej 
Brytanii o przyjęcie do Wspólnego Rynku — 
wbrew oporom Paryża. Stanowisko Bonn jest 
tu przysłowiowym języczkiem uwagi. Koncep­
cja EWG, jakiej hołduje de Gaulle, zmieniłaby 
poważnie układ sił w NATO, gdyby znalazła 
poparcie rządu NRF.

DWIE okoliczności wskarują w jakim kierun 
ku Bonn zamierza wykorzystać swoją dogodną 
pozycję przetargową wobec Waszyngtonu, 
Strauss otrzymał zapewnienie dalszej współ­
pracy amerykańskiej przy unowocześnieniu 
uzbrojenia Bundeswehry. Pozwoli to NRF 
o mały jeszcze krok zbliżyć się do celu boń- 
skich zabiegów: do prawa dysponowania wła­
sną bronią atomową Rusk natomiast zgodził 
się odwiedzić demonstracyjnie Berlin zachodni. 
Z pewnością nie po to, aby doradzać Willy 
Brandtowi spokój i umiarkowanie.

Czy dziury w sojuszu atlantyckim mają być 
znowu łatane kosztem zaprzepaszczenia szans 
na odprężenie w Europie środkowej? Ostrzeże­
nia przed taką ewentualnością przychodzą
&  do iłO S  M S *  k k  -

Proces
zabójcy
z Sqdowa
-  wznowiony

WCZORAJ Sąd Wo­
jewódzki w Szczecinie 
wznowił rozprawę prze 
ciwko Michałowi Wal- 
czukowi, zabójcy nau­
czycielki Lalko, jej cór­
k i i pracownika PGR — 
Mularczyka.

Obok biegłych prof. 
dr Dreszera i  dr Ża­
kowskiej z Poznańskiej 
Akademii Medycznej za 
jęła miejsce dr Uszkie- 
wicz z Pruszkowa.

Sąd przesłuchał dal­
szych kilkunastu świad 
ków, m. in. żonę oskar 
żonego oraz ówczesnego 
kierownika szkoły w Są 
dowie — Woźniaka. 
Świadkowie c i jeszcze 
raz odtworzyli przebieg 
tragicznych wydarzeń 
w  dniu 7 lipca 1958 ro­
ku.

DZIŚ nastąpi przy­
puszczalnie zamknięcie 
postępowania dowodo­
wego. Zabiorą głos bie­
gli by przedłożyć swe 
orzeczenie o stanie zdro 
wia i poczytalności M i­
chała Walczuka i jego 
odpowiedzialności 
przestępcze czyny.
___________ ______£z]

wano
ciężarówek — od 8-to- 
nowego giganta „Żu­
bra”  po pick up „War­
szawę” o ładowności 0,5 
tony.

PR O D U KC JĘ SAM O CHO­
DÓW  C IĘŻA R O W YC H  m oż­
na uszeregow ać w  następu­
ją c y c h  g ru pa ch :

— sam ochody o ładow noś­
c i 0,5 — 1,5 to n y , bazow ane 
na zespołach napędow ych 
sam ochodu osobowego „W a r  
szawa” ,

sam ochody o ładow noś­
c i 4—« ton , bazowane n *  
podw oziach sam ochodu 
„S ta r—25”  i „S ta r—27” .

sam ochody o ladow no- 
8—12 ton , z k tó ry c h  w  

p ro d u k c ji w  b r. zn a jd u je  
■się Jedynie „Ż u b r ”  o ład ów  
ności 8 ton.

U SZER EG O W AN IE TO je ­
szcze w szystk ieg o n ie  t łu m e  
czy. S am ochody ty p u  „N y ­
sa”  to  fu rg o n e tk i, m ik ro b u ­
sy, ko m b in a c ja  to w a ro w o - 
osobowa i  san ita rn a . W śród 
c ięża rów ek ty p u  „S ta r ”  m a 
m y n p . przeznaczone do 
przewożen ia to w a ró w  o du ­
żej o b ję to śc i i  m a łym  cię­
żarze w ła śc iw ym , sam ocho­
d y  sam ow yładow cze , w ozy  
o za m kn ię tym  nadw oziu , aa 
m ochód z żu ra w ie m , sam o­
chód po ża rn iczy  itp . P rod u ­
k u je  się też  u nas ca ły  sze­
reg przyczep do  sam ocho­
dó w  c ięża ro w ych.

Już choćby z te j pob ież­
ne j c h a ra k te ry s ty k i p rodu le 
c j i  sam ochodów  ciężaro­
w y c h  w y n ik a , że u c z y n iliś r  
m y  po w ażny k ro k  naprzód» 
je że li się oczyw iśc ie  zważy* 
na wiele naszej m o to ry z a c ji. 
Sukcesy w  p ro d u k c ji cięża­
ró w e k  na pa w ają  nadzie ją» 
że naszą m o to ryza c ję  s tać 
też będzie na w ys iłe k  w  p ra  
d u k c j i  sam ochodów  osobo­
w ych , szczególn ie na  oprano 
w a n le  ty p u  taniego, p o p u la r  
nego „c z a ru  cz te rech k ó -
le k ” .

A . K IL N A ft

KIO OSZCZĘDZA 
PIECHOTĄ NIE CHODZI-

W CZO R AJ w ieczo rem  z o k  
na  I I  p ię tra  O sied la A k a ­
de m ick ie go  p rzy  A l. B oha­
te ró w  W arszaw y w y sko czy ł 
na b ru k , będący w  s tanie 
zam roczenia a lkoho low ego 
— oso bn ik  o n ie  u s ta lo n ym  
na zw isku . Ze w s trząśn ie - 
n ie m  m ózgu i  o g ó ln ym i o - 
b ra żen ia m i pechowego 
„skoczka*! p rze w ie z io no do 
szpita la.

W  C H O JN IE, podczas w y ­
c ieczk i szko ln e j nad brzeg 
m ie jscow ego jez io ra , w p a d ł 
do w ód y  i  u to n ą ł 13-letn i 
K rzysz to f W. D ochodzen ie 
w  te j sp ra w ie  p ro w a d z i 
m ie jscow a jed n o s tka  MO.

A M A T O R Z Y  ką p ie li w  ba­
senie m ieszczącym  się na  
s ta d ion ie  Pogoni p rz y  u l. 
T w ardo w skie go , ska rżą  się 
na is tną  p lagę k rad z ie ży  ro  
w erów , pozostaw ianych le l i  
ko m yś ln ie  bez o p ie k i k o l*  
basenu. T y lk o  w  ty m  tygod« 
n iu  zginęło k ilk a n a ś c ie  
sztuk.

P A STW Ą p ło m ie n i padła
o lb rzym ia  stodo ła — w łas­
ność C en tra lnego Zarządu 
S kupu i  P rzem ys łu  — sto­
jąca  w  m ie jscow ośc i Z ie li-  
nek — pow . G ry fice .

PO DCZAS ro b ó t z iem nych  
prow a dzo nych  k o ło  Cemen­
to w n i Szczecin, jeden z ro ­
b o tn ik ó w  uszko dz ił kabe l 
w ysok iego na p ięc ia , do p ro ­
w ad za jący p rą d  do cem en­
to w n i. P rze rw a  w  p ra cy  za­
k ładu trw a ła  10 godzin .

N A  D Z IS IE JS ZE  po po łud­
n ie  P IH M  p rze w id u je  za­
chm urzen ie  m ałe  ze sk ło n ­
nością do  bu rz . T em pe ra tu ­
ra do 24 s t. W ia try  słabe, z 
k ie ru n k ó w  po łu d n io w ych . 
J u t ro  bez w iększych  zm iaa.

Sasi
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cierpliwi 
i... grzeczni

W PROST T R U D N O  UWTERTJYC, A  JE D N A K  
L E K A R Z E  O R D Y N U JĄ C Y  W1 O D D Z IA Ł A C H  
D Z IE C IĘ C Y C H  S Z C Z E C IŃ S K IC H  S Z P IT A L I 
Z A P E W N IA JĄ , ZE  M A L I  P A C JE N C I S Ą  O 
W IE LE  B A R D Z IE J  C IE R P L IW I i t  ZR Ó W N O W A­
Ż E N I N IZ  D O R O Ś LI. T W IE R D Z i\  PR ZY T Y M , 
ZE  N A W E T  S ZC ZE G Ó LN IE  R O ZPIE SZC ZO N E 
D Z IE C I P R Z Y Z W Y C Z A JA JĄ  SIĘ DOSC SZY B - 
KO DO SW OISTEJ R E G U L A R N O Ś C I S Z P IT A L - 
NEGO D N IA  I  W Y K A Z U J Ą  S A M O D Z IE LN O Ś ­
C IĄ , KTÓ R E J B Y  SIĘ! R O D ZIC E Z U P E Ł N IE  
PO N IC H  N IE  S P O D Z IE W A L I.

Pragnąc przekonać się 
naocznie o słuszności 
tych stwierdzeń odwie­
dziliśmy pewnego dnia 
M iejski Szpital Dziecię­
cy przy ul. Wojciecha. 
Dyżurujący tu właśnie 
lekarze zapoznali nas 
chętnie ze swymi spo­
strzeżeniami dotyczący­
m i zachowania się ma­
łych pacjentów, umoż­
liw il i rozmowę z dzieć­
m i, które śmiało i  re­
zolutnie o sobie opowia­
dały.

Żadne i  dz ie c i n ie  prze­
ja w ia ło  sm u tk u  czy zroszo 
n e j łz a m i rozpaczy z po ­
w o d u  często dość d łu g o ­
t r w a łe j ro z łą k i z n a jb liż ­
szym i. T e  łz y  spędzające 
m a tk o m  sen z p o w ie k  i na 
pa w a ją ce  obaw ą, że dziec­
k o  n ie  da się pocieszyć, 
z n ik a ja  zazw ycza j ju ż  w  
p ie rw szym  d n iu  p o b y tu  w  
s z p ita lu  i  p o ja w ia ją  się 
n ie s te ty  po n o w n ie  po ko ­
le jn y c h  w iz y ta c h  rod z icó w .

W  d n iu  naszych od w ie ­
d z in  w  szp ita lu  ogólne za­
in te reso w a n ie  w zbudza ła  
p łacząca żałośnie m a leń ka  
dz ie w czynka , k tó rą  dopie­
r o  c o . um ieszczono nu od- . 
dz ia le  c h iru rg ic z n y m . N o ­
w ą  p a c je n tk ę  pociesza li, i 
u s p o k a ja li,  ja k  to  z w yk łe  
w  ta k ic h  w yp a d ka ch  b y ­
w a, i  leka rze  i  p ie lę g n ia r­
k i ,  s chyb a  na jsku te czn ie j 
— w s p ó łp a c je n tk i,

— N a jgorsze, że nie 
m ożna w staw a ć — na rze­
k a  ru c h liw a , o f ig la r ­
n ych  oczach K ry s ty n k a , 
po w ra ca ją ca w łaśn ie  do 
zd ro w ia  po pow aż­
n y m  u ra z ie  g ło w y , 
spo w od ow a nym  up ad k iem  
x row eru . Z łó żka  sto jące 
go p rzy  o kn ie  ja s n e j sa li 
s zp ita ln e j spog ląda ją  na 
na * uw 'ażnie czarne oczy 
m i łe j  B o żen k i, k tó ra  le ­
ż y  c icho i  spo ko jn ie  po 
p rz e b y te j n ie da w no  ope­
r a c j i  p rze p u k lin y .

Zmieniają się twarze, 
imiona. Tu powraca do 
zdrowia poturbowany 
przez tramwaj 7-letni 
Andrzejek. Zapewnia, 
że już nigdy nie bę­
dzie wskakiwał czy też 
wyskakiwał z jadącego 
Iraniwaju. Tam z nogą 
w  gipsie leży Bronek, a 
tu  rezolutny Jurek, któ­
ry już coraz ładniej gra 
na organkach.

Dzieci, szczególnie te 
zdrowiejące chcą się 
bawić, czytać, rysować. 
Niestety zabawek w 
szpitalu niewiele, gier 
jeszcze mniej.

— M am usia  p rzyw io z ła  
now e bam bosze, ale za-

Jom n ia ła  o k re d ka ch  ł  
lo k u  ry s u n k o w y m  — 

ska rż y  się Zdz is io , k tó ry  
chę tn ie  za b ra łb y  się do 
rysu n kó w .

Pamiętajcie rodzice 
odwiedzający swe po­
ciechy w  szpitalach, że 
największą radość spra­
w i im zabawka, któ-a 
zaciekawi i przysporzy, 
zajęcia choćby na kilka 
godzin. Nie muszą to 
być zabawki drogie, zo­
staną przecież w szpi­
talu, gdy Wasze dziecko 
wyzdrowieje i  służyć 
będą innym małym pa­
cjentom. Jaka szkoda, 
że przedstawiciele To­
warzystwa Przyjaciół 
Dzieci byli jedynymi, 
którzy pamiętali o tym 
w okresie minionego 
właśnie „Dnia Dziecka” . 
Obdarowali oni malu­
chów przebywających w 
szpitalu przy ul. Woj­
ciecha radośnie przyj­
mowanymi zabawkami.

— D ziec i pozostaw ione 
same sobie są n ie  ty lk o  
c ie rp liw y m i i  z rów now ażo 
n y m i,  a le  1 n a jm ils z y m i 
p a c je n ta m i — tw ie rd z i je d ­
na z d y ż u rn y c h  le ka re k , 
w ska zu ją c  na p rz y k ła ­
dz ie  m a łe j Basi, ja k  szyb 
ko  p rz y z w y c z a ja ją  się 
do osób, k tó re  się n i*  
m i op ieku ją .

ta rze m , Bożenka d re p ta ­
ła  za m ną  i  poc iąga jąc 
za róg  fa rtu c h a  p y ta ła  
c ic h u tk o : „d o k tó r ,  skoń- 
cy łaś ju s  d yżu r?  T o  po ­
no s iła b yś  m n ie  tro c h ę ” .

Idziemy do lekarskie­
go pokoju dyżurnego. 
Na stole nietknięty, zi­
mny już zupełnie obiad, 
a w izbie przyjęć cze­
ka znów kolejny mały 
pacjent. Szpital ma o- 
stry, dyżur...

D. MAŁEK

Ma.
~K  EKRANACH
„SAMOGRAJ“
M ik e  T o d d a
W CZASACH, gdy Ju­

liusz VERNE pisał swo­
ją powieść „W 80 DNI 
DOOKOŁA ŚWIATA”  
zrealizowanie tego przed 
sięwzięcia stanowiło nie 
lada wyczyn. 1 chociaż 
dziś trasa ta stanowi dla 
samolotów odrzutowych 
już tylko kwestią go­
dzin, to przecież wariac­
ka wyprawa Phileasa 
FOGGA zawsze może li­
czyć na nasze zaintere­
sowanie i  sympatię.

Wiedział o tym dosko­
nale, a także o ogrom­
nej popularności książek 
Vernego, amerykański 
producent Mikę TODD 
(drugi z kolei mąż E li­
sabeth Taylor, przed k il

D a v id  N ire n , Fernandel i  C an tin tla s  w  „80 dn iach ”  ¡VI. 
Todda,

ku laty zginął w kata­
strofie samolotowej), któ 
ry zdecydował się zro­
bić z „80 dni”  filmowy 
bestseller. M iał to być 
istny pomnik dla Mikę 
Todda (zrealizowano go 
w specjalnej technice 
szerokoekranowej tzw. 
„Todd-AO” ) inspirowa­
ny przez Todda i  przez 
Todda firmowany. Za­
zwyczaj z takich gigan­
tycznych planów rodzą 
się w Hollywood film o­
we potworki — tym ra­
zem, na szczęście,, adap 
tacja powieści udała się
— otrzymaliśmy film  po 
godny, utrzymany w na 
stroju zbliżonym do epo 
ki, w której żyli zarów­
no Juliusz Verne jak i 
bohaterowie jego książ­
ki. A że tych ostatnich 
było, jak wiadomo dość 
sporo — a więc i  obsada 
film u jest rekordowa. A 
przy tym jakie nazwi­
ska! Fogga gra David 
N1VEN, Passepartout — 
meksykański komik 
CANTINFLAS, Aoudę
— Shirley MACLAINE. 
Foxa — Robert NEW­
TON, dalej Martine CA- 
ROL, Charles BOYER, 
Marleno. DIETRICH, 
FERNANDEL, John 
MILLS, Buster KE- 
ATON, Víctor MCLAG- 
LEN i... 30 innych.

W IELKIM WALO­
REM FILMU jest mu­
zyka, którą skompono­
wał Víctor YOUNG 
Zresztą światowy prze­
bój „Around the World” 
dotarł do nas o wiele 
wcześniej niż sam film...

Marek SZYMCZYK

SKOK z pokaźnej wysokości przy użyciu 
'i parasoli skończył się dla Andrzeja fa­
talnie. Przestrzega kolegów usilnie przed 

takim i próbami.

NAJSMUTNIEJ w 
pierwszych godzinach 
pobytu w szpitalu, a- 
le zaraz łzy obeschną 
i  Ewunia pocieszy się 
zabawkami.

KRYSIA juz się u- 
śmiecha. Powraca 
szybko do zdrowia 
po ciężkim urazie 
głowy.

Foto —
Wanda Cieślak

„Róg obfitości“
IMPREZ
i niespodzianek
przygotowuje
MDK

K asprow icza . W  pro g ram ie  
ga low ego k o n c e rtu  p rz e w i­
dziane są ta ńce , w iersze, 
w ys tę p y  chó rów , o rk ie s tr  
itp .  W  p rze rw a ch  p ra co w ­
n ia  k ro ju  i  szycia zadem on 
s tru je  m odę dziecięcą i  
m łodzieżow ą.

W stęp w o ln y . Jeś li pogo­
da n ie  dopisze podam y do ­
d a tk o w o  m ie jsce  w y s tę ­
pó w . (B)

K IE R O W N IC T W O  M D K  
p rz y g o to w u je  u ro czyste  za 
kończen ie  ro ku  szkolnego.

15-go czerwca — w  p ią ­
te k  — p rze w id z ia ne  jes t 
o tw a rc ie  w y s ta w y  prac 
d w u d z ie s tu k ilk u  p ra cow n i. 
N a jb a rd z ie j zasłużen i w y ­
ch o w a n ko w ie  o trz y m a ją  
z ło te  i  s reb rn e  od zna k i 
M D K . Im prezę  zakończy 
w ie czo re k  taneczno -  roz ­
r y w k o w y  z n ie spodz ianka­
m i.

W  sobotę p ra co w n ie  tech 
lic z n e  u rzą dza ją  na bo­
iskach M D K  zaw ody op a r­
te  na zna jom ości te c h n ik i 
(G o -ka rty , m o to ry  itp .).

Na n ie d z ie lę  zespoły a r ­
ty s tyczn e  Pa łacu M łodz ieży 
zaprasza ją w szys tk ich  na 
Otwartą imprezą dq Parku

„KASZUBY”
WRACAJĄ 
DO KRAJU

S T A T E K -B A Z A  s/s  „P U ­
Ł A S K I”  zdąża obecn ie na 
ło w iska  M orza Północnego, 
by  p rze ją ć  fu n k c ję  p rze ­
byw a jące go  tu  od początku 
tegorocznego sezonu p o ło ­
w ow ego — s/s  „K A S Z U ­
B Y ” . Z  ła d u n k ie m  beczek 
p ły n ie  też do  bazy ląd o­
w e j naszej f lo t y l l i  ryb a c ­
k ie j w  S u nd erlan d . s ta te k  
łą c z n ik o w y  „J a s ta rn ia ” .

Na m orzu Półnoonyn- 
p rze b yw a ją  obecn ie 104 
s ta tk i ryba ck ie . O d ło w ion e  
przez n ie  r y b y  za p e łn iły  
Już ła d o w n ie  s ta tk u  -  ba­
zy s/s „K a s z u b y ” . P o w ró c i 
on n ie ba w em  do Szczecina, 
gdzie w y ła d u je  część p lo ­
n ó w  p ie rw szych  po łow ó w  
tegorocsaegą sezonu, (rz)

y //////////////z .

KARAKUŁY
P A N U  K o w a lsk ie m u  b ra ­

k o w a ło  — ja k  to  s ię  m ó w i 
„ d o  szczęścia”  k ilk a d z ie  

s ią t tys ięcy  z ło ty c h . D łu ­
go ła m a ł sob ie nad ty m  
g łow ę, aż w  ko ń cu  p la n  
b y ł g o tó w . Zaszedł do je d ­
nego z p ry w a tn y c h  p a w ilo ­
n ó w  na A l.  W o jska  P o l­
skiego i za p rop on ow a ł w łaś 
c ic ie lo w i k o rz y s tn y  in te ­
res. Z a ro b ią  o b a j. Panu 
N . uśm iecha ła  się ta  p ro ­
pozyc ja . K u p ić  rad z ie ck ie  
k a ra k u ły  za je d y n e  35 ty ­
s ięcy z ł, to  n a p ra w d ę  n ie ­
b y w a ła  oka z ja .

Za k i lk a  d n i pan K . 
p rzysze d ł z w ie śc ią : — M o­
że pa n  b ra ć  g o tó w kę , idz ie  
m y ! P rzed  b ra m ą po ra ­
d z ił je d n a k  pa nu  N .:

— N ie ch  pan poczeka, 
ja  n a jp ie rw  spraw dzę czy 
w szys tko  w  p o rzą d ku !

Z A  c h w ilę  b y ł  z p o w ro ­
te m  ośw ia dcza ją c: ta  p a n i 
n ie  chce b y  pan ta m  w ch o  
d z ił,  n ie ch  pan da p ie n ią ­
dze a zaraz bęuę z k a ra ­
ku ła m i. P a n  N . n ie co  się 
zaw aha ł, a le  p ien iądze dał. 
I  znó w  n ie  m in ę ła  c h w ila , 
a pan K . b y ł na do le .

— Zaraz będzie , ju ż  się 
p a k u je !

I  Z N IK N Ą Ł . N ieobecność 
p rze d łuża ła  się. Z d e n e rw o ­
w a n y  pan N . o d k r y ł,  że 
b ra m a b y ła  p rze cho dn ia , 
a pan K . w s ia d a ł w ła śn ie  
na  d ru g ie j u l ic y  do  m il ic y j 
nego m o to c y k la , k tó ry  na ­
ty c h m ia s t o d je ch a ł. Pe łen 
na jgo rszych  przeczuć za­
m e ld o w a ł je d n a k  o  zda­
rze n iu  na m il ic j i .  N ieb a ­
w em  ro z w ik ła n o  pow ód 
p rze ja żd żk i pana K . m il i ­
c y jn y m  m o to cyk le m .

O to  zad zw on ion o na k o ­
m endę, iż przed ta k im  to  
a ta k im  dom em  oczeku je  
na p rze d s ta w ic ie la  w ład zy  
cz ło w ie k , k tó ry  w  k l ie n ­
c ie  jed ne go  ze sk lep ów  
rozp ozn a ł poszuk iw anego 
przestępcę z czasów w o j­
n y . D y ż u rn y  o f ic e r  doce­
n ia ją c  w ażkość sp ra w y  w y  
s ła ł n a ty c h m ia s t fu n k c jo n a  
r iu szy . C z ło w ie k ie m  cze­
k a ją c y m  na  m il ic ję  b y ł 
pan K . O św iad czy ł on , że 
rozp ozn an y  przezeń cz ło ­
w ie k  w s ia d ł w  taksów kę  
i  p o jech a ł na dw orzec. M i­
l ic ja n c i p o s ta n o w ili zorga­
n izo w ać  pościg. W sadzono 
do kosza m o to c y k la  pana 
K . i  popędzono na dw orzec. 
N a tu ra ln ie  n iko g o  n ie  zna­
lez io no . Tym czasem  pan 
K . w y k u p ił  b ile t na pociąg 
do W arszaw y i  w  k i lk a  
m in u t po ty m  o d jech a ł.

O B E C N IE  czeka w  aresz­
c ie na ro zp ra w ę  sądową 
za oszustw o i  w p row a dze ­
n ie  w ła d z y  w  błąd . Za 
k o m b in a c ję  z „ k a ra k u ła ­
m i”  będzie m us ia ł ponieść 
ró w n ie ż  zasłużoną karę .

(w it)

B O C IA N Y  SPOD GĘSI

P a n i B . R a jch e l, m ie­
szkanka w s i S tub no , 

p o w . p rze m ysk ie go  b y ła  
św ia d k ie m  tra g e d ii bo­
c ian iego ro d u . O to  bo­
w iem  w  je j  oczach za­
w a li ła  się cha łup a , na 
k tó re j szczycie zna jdo ­
w a ło  się bo c ian ie  gn iaz 
do. P rzerażone p ta k i 
u c ie k ły , po zostaw ia jąc 
na m ie jscu  dw a ja jk a . 
P. R a jch e ł p o d ło ży ła  
ja jk a  gęsi, k tó ra  w y ­
siedzia ła bo c ian ię ta . N ie 
s te ty , ż y ły  one ty lk o  
k i lk a  dn i.

Jedna z kosza liń sk ich  
eg ie ln j o trz y m a ła  za­
mówienie na dostawę 
o N o rw e g ii 200 to n  

pączków d re na rsk ich . 
P rzesy łkę  p rzyg o to w a­
no w  re k o rd o w y m  cza­
sie dw ó ch  ty g o d n i i  za­
ład ow a no  ją  na s ta tek  
w  K o łob rze gu .

Bierzcie przykład dorośli!

R a l F p a c j e n c i

W ÓJt -H
ZĘBEM

kiepsko
daje...

NAD tym okazałym blokiem 
u zbiegu placu Lotników, A lei 
Niepodległości i  ulicy Obrońcóio 
Stalingradu ciążyć musi jakoweś 
fatum. Wszyscy szczeciniacy pa-  
mięta ją przedziwne koleje losu 
tego budynku. Jego niezbyt sław-  
rtą przeszłość z  pierwszych lat po 
wyzwoleniu, przeróżne koncepcje 
przeznaczenia po zlikwidowaniu 
„BALT1C PALLACE” , wreszcie 
ciągnącą się latami całymi odbu•  
dową.

K ie d y  w re szc ie  w y k ry s ta liz o w a ła  
się Jconcepcja, k ie d y  p rzyzn a n o  po ­
trze b n e  l im i t y  in w e s ty c y jn e  ~* 
w sz j\scy  p rz y ję liś m y  te n  fa k t  a 
w ie lk a  u lg ą  i  zarazem  radośc ią , że 
g ro d o w i G ry fa «  p rzyb ęd z ie  n o w y j 
e le g a n ck i lo k a l i  m a ją c y  w szys tk ie  
dane k»i te m u , ab y  spe łn ia ć  zasz­
czy tn ą  fcrolę w iz y tó w k i Szczecina.

M IA R Ą  za in te re sow an ia  d la  n o w e j 
w e rs ji loso w e j ¡¡starego pe de tu '* 
b y ł m ię d z y  in n y m i l ic z n y  u d z ia ł 
szczec in iaa ów  w  k o n k u rs ie  na  
nazw ę loka lu,- zo rg an izo w an ym  
przez S zcze c ińsk ie  Z a k ła d y  G a s tro  
no m iczn e  S ą p ó ln ie  z  naszą re d a k ­
c ją . Z  b ic ie m  serca czeka liśm y  
w ię c  na  o tw a rc ie  te j no w e j i  no­
w oczesne j, e le ga nck ie j p la c ó w k i 
g a s tron om iczne j. P rze ży liśm y  ja ­
koś szczęś liw ie  k i lk a  te rm in ó w j 
zap o w ia d a ją cych  u ru ch o m ie n ie  
¡,k a s k a d y ;’.

WRESZCIE doczekaliśmy się. 
Na kolejne siedemnastolecie pol­
skiego Szczecina przybył gryfo- 
wemu miastu nowy lokal, zapra­
szający swymi kolorowymi neona­
m i do udziału w różnych przy­
jemnościach, które tam rzekoma 
miały być.

Aliści wspomniane przeze mnie 
fatum nadal wydaje się dzierżyć 
nieubłaganie swoją władzę nad 
„KASKADĄ”. Nie chcę tutaj wy­
powiadać się w sprawie licznych 
usterek budowlanych, o których 
już głośno w całym miejcie. Chcę 
jedynie zasygnalizować fakty, 
których sam doświadczyłem,

D YSP O N U JE W ięc ¡¡K A S K A D A ’ ! 
p ię k n ie  u rzą d zo n ym i 1 boga to  w y ­
po sażo nym i sa la m i k lu b o w y m i na 
trze c im  p ię trze . C h ę tn ym  o fe ru je  
s ię b ila rd , b ryd ż , g ry  to w a rz y s k ie  
itp .  Jednakże k ie d y  chc ia łem  sko­
rzys ta ć  z zacisznego k ą c ik a  b ry ­
dżow ego i  do w ied z ia łem  się* że ta  
p rzy jem n ość  k o sz tu je  b a jo ń s k ie  
s u m y  — szybko zrezyg no w a łem ; 
F orsę j k tó rą  trzeba b y  w yd a ć  w  
„K A S K A D Z IE «  na  o p ła ty  w s tęp u  
i  za g o d z in y  g ry  w  b ryd ża  prze ­
znaczyłem  na  w ca le  sutą k o la c ję  
w  dom u. W pra w d z ie  teśc iow a t ro ­
chę w  ty m  b ryd żu  przeszkadzała! 
a le  to  ju ż  zgo ła  in n a  spra w a .

„KASKADA”  dysponuje także 
restauracją. Ceny za posiłki zim- 
ne i  gorące zostały skalkulowane 
na poziomie orbisowskim. 1 chyba, 
słusznie. Za luksus trzeba prze­
cież płacić. Ale za luksus — to> 
znaczy nie tylko za piękne wnę­
trza i  stosunkowo szybką oraz 
uprzejmą obsługę, lecz przede 
wszystkim za dobrą kuchnię. Nie­
stety. Kilkakrotny mój pobyt u),
„ KASKADZIE”  to  celu skonsu­
mowania obiadu zawiódł mnie 
srodze. To dobrze jeszcze, że kel­
nerzy są na tyle uczciwi, iż odra­
dzali mi kolejno kilku dań. Kiedy 
wreszcie przyjęto zamówienie bez 
protestu i  kiedy zabrałem się do 
spożywania przyniesionych m i 
„delicji”  — mało przysłowiowa 
„nagłe krew”  mnie nie zalała. Bo 
spożywane potrawy były prawie 
że zimne i w dodatku przyrządzo­
ne wyjątkowo niesmacznie. Zain- 
terpelowany kelner powiedziałi 
,Chciałem to danie również panu 

odradzić, ale już nie miałem od­
wagi” . Moje obiekcje podziela nie 
stety wielu innych —  to  tej sytu­
acji sporadycznych — bywalców 
„KASKADY”,

W Y P A D N IE  m i w ię c  skończyć ó w  
fe lie to n  p rz y k ry m  s tw ie rdze n ie m ! 
że ¡.K aśka”  k iep sko  da je  jeść  oraz 
p y ta n ie m  pod adresem  SZG -P 6 ł- 
n o c : ja k  d ługo jeszcze?

UEZTUN.
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R Ś e ia f« ^
na montaż pieca c. o. — parowego o powierzchni 50 m2

i grzejników

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI 
GALANTERYJNYMI 

Szczecin, ul. Gdańska 6

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty po obejrzeniu prac należy składać do dnia 
23. VI. 62. Otwarcie ofert w dniu 26. VI. 62 godz. 8 rano. 
Zastrzega się wybór oferty bez podania przyczyn.

2939-K

P R Z E T A R G
na wykonanie następujących robót: — roboty Izolacyj- 
no*tynkarskie, wod.-kan. i malarskie w Kawiarni przy 

ul. Narutowicza nr 22

DYREKCJA
OKRĘGOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

w Szczecinie, ul. Narutowicza 22

Dokumentacja techniczna i kosztorys do wglądu w  dzia­
le administr.-gosp.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne do dnia 27. V I. 62.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

2940-K

R ż e ia r f t
na wykonanie robót remontowo-budowlanych budynków 
warsztatowych w Stargardzie przy ul. Armii Ludowej 19

o g ł a s z a

ZASADNICZA SZKOŁA MECHANIZACJI ROLNICTWA 
WARSZTATY DRZEWNE 

w Stargardzie, ul. Armii Ludowej 19

ślepy kosztorys do wglądu w biurze warsztatów 
w godz. od 8—15. Oferty należy składać do dnia 
24. VI. 62. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 25 czerwca 
1962 r. o godz. 12.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 2941-k .

c o  m o j e g o
w!

W  »k le p ie  p rz y  u l. B o g u s ła w a  U  

O P A LA C ZE  Z  KR ĘTO  N U  IM PO R TO W AN EG O  

w  ró żn ych  ko lo ra ch  w  ccu le  38 1 17 ck 

K O S T IU M Y  K Ą P IE LO W E  w e łn ia n e  i  e las­

tyczn e  w  cen ie  od 170 do 500 zł. 

K Ą P IE L Ó W K I M Ę S K IE

w  cen ie  od 45 d o  128 zł. 2948-K

PRZETARG
na  sprzedaż m o to c y k la  m a r k i  Ja w a  m od e l 

250, cena w yw o ła w cza  C 000 zł.

o g ł a s z a

P O W IA T O W A
K O M E N D A  S T R A Ż Y  P O ŻA R N Y C H  

W  D Ę B N IE  
u l.  B ie ru ta  18.

P rz e ta rg  odbędz ie się w  d n iu  19.VI.62 o 
godz. 10 w  s ied z ib ie  P K S P  D ębno.

U d z ia ł w  p rz e ta rg u  m og ą  w z ią ć  prze ds ię ­
b io rs tw a  pa ńs tw o w e , spó łdz ie lcze  o ra z  oso­
b y  p ry w a tn e  po w p ła c e n iu  w a d iu m  w  w y *  
soko śc i 10 poc. ceny w y w o ła w c z e j n a jp ó ź ­
n ie j w  p rze dd z ie ń  p rze ta rg u .
P o ja zd  og ląd ać m ożną o d  godz. 8—18 co* 
d z ie nn ie  w  g a rażu  PK SP.

2901-K

P O TR Z E B N A  gosposia

N ieruchomości!
od zaraz. Jag ie lloń ska  
88 m  3, godz. 15—20.

4330-G

N O W Y  dom  je d n o ro ­
d z in n y  z o g ró d k ie m  we 
W ło c ła w k u , m ie szkan ia  
w o ln e , sprzedam . P a iiń -  
sk i, W ło c ław ek , T o ru ń ­
ska 57. 4344-P

P IL N IE  p o szuku ję  k u l­
tu ra ln e j re n c is tk i do 
m ałego dz iecka. Gen. 
Ś w ierczew skiego 23 m  
7. 4351-G

Z A K O P A N E  — c e n tru m ' 
W illę  d w u ro d z in n ą  z 
p ra co w n ią  cu k ie rn iczą — 
ca łą  lu b  po łow ę — 
sprzedam . O fe r ty  9313 
„P ra s a ”  K ra k ó w , W iś l 
na  2. 2947-K

EiATRVM0NIALNE|
K U L T U R A L N A  panna 
pos iadająca m ie szkan ie  
pozna k a w a le ra  lu b  
w do w ca  od la t  33. O fe r 
ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  475. 4352-G

B O i N E j
PSY do  szko len ia  p rz y j 
m u je  — T resu ra  — prze 
eh ow a ln ia  psów . „ B ia ­
ł y  K ie ł”  Szczecin — 
S k o lw in , G ó rn icza  25.

4206-G

S A M O T N Y  rze m ie ś ln ik , 
dobrze  s y tu o w a n y  z 
w ła sn ym  m ieszkan iem  
pozna pa n ią  do la t  40, 
dz ie cko  m ile  w idz ian e . 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  476. 4353-G

» JIM. na A l. W o jska  
P o lsk ie go  zna lez iono to  
re b kę  z p ie n ię dzm i. 
Odebrać, Kaszubska 61 
rn 8. 4345-G

O2&s

W E S T F A L K Ę  na w ę­
g ie l, ku p ię . Boh. G e t­
ta  6 m  6 a. 4347-G

D O K TO R O W I B o hdano­
w i  W yso k iń sk ie m u  za 
o f ia rn ą  i bez inte resow -

czasie11 leczenia pow aż­
n e j cho ro b y  serdecznie 
d z ię ku je  w dz ię czny  pac 
je n t S y lw es te r Kopeć.

4346-G

□ P i O T
3 p o ko je , kuch n ia , 
z w ygo da m i, m ożliw ość 
h o d o w li, w  Lobezie, za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczecinie. W ia do ­
mość, K o ł łą ta ja  22 m  
1, od godz. 16.

4355-G

PCZ3 2 3
S A M O D Z IE L N Ą  gospo­
się do p ro w a dze n ia  do ­
m u  i o p ie k i nad dziec­
k ie m  dochodzącą na ca 
ły  dz ie ń , za tru dn ię . 
D ob re  w a ru n k i. Jag ie l­
loń ska  82 — Kom is.

4348-G

2 PO KO JE , ku c h n ia , ła ­
z ienka, ba lko n , w  Ś w i­
n o u jśc iu , zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  473. 4356-GS T A R S Z Ą  ko b ie tę  do 

dziecka p rz y jm ę  zaraz, 
w a ru n k i ba rdzo dobre. 
Leszczyńsk iego 3 m 5.

4349-G

9 H A  z ie m i, b u d y n k i, 
L u b ie w k o , pow . S trze lce 
K ra je ń s k ie , zam ien ię  na

I r c in y t -

P R Z E T A R G
PR ZED SIĘBIO R STW O  Z a o p a trz e n ia  B u d o w ­
n ic tw a  „W a rsza w a ”  og łasza p rz e ta rg  n a  1) 
dostaw ę 3 000 m b. d ra b in  w ie d e ń s k ic h  w  o d ­
c in ka ch  6 -m e tro w ych , 2) do s ta w ę  12 000 szt. 
t rz o n k ó w  do  ło p a t, 3) do s ta w ę  s i t  m a la rs k ic h  
— 600 s z tu k , 4) dostaw ę 5 000 szt. t rz o n k ó w  do 
oska rd ó w , 5) do s ta w ę  2 000 są t, t rz o n k ó w  do 
m ło tk ó w , 6) dostawę 10 000 sz t. szczotek do 
rd z y  4, 8, 6 1 7  rz ę d o w y c h . O fe r ­
t y  i  c h a ra k te ry s ty k ę  m a te r ia łó w  z ich  
cenam i na le ży  sk ład ać  do  d n ia  28 czerw ca 

r . na ad res : P rze d s ię b io rs tw o  Z ao p a trze n ia  
B u d o w n ic tw a  „W a rsza w a ” , W arszaw a u l. P o l­
na  9. R ozp a trze n ie  o fe r t  odbędz ie się d n ia  28 
cze rw ca  o godz. 13. O fe r ty  m ogą sk ład ać  przed 
s ię b lo rs tw a  pa ńs tw o w e  i  spó łdz ie lcze . P rze d ­
s ię b io rs tw o  Z a o p a trz e n ia  B u d o w n ic tw a  „ W a r ­
szaw a”  zastrzega sob ie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ­
ta  o ra z  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez podania 
p rzyczyn . 2943-K

m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie  w y łączo ne . W ia do ­
m ość, Szczecin, O b ro ń­
ców  S ta lin g ra d u  20/24.

4357-G

2 p o k o j e  z ku c h n ią , 
łaz ie n ka , og ró d e k  w  Za 
rach  k /Z a g a n ia , zam ie­
n ię  na po do bn e w  
Szczecinie. B liż szych  in ­
fo rm a c ji ud z ie la  się pod 
ad resem : M a łko w sk ie g o  
7 m  28, te l. 47S-49.

43S9-G

3 PO KO JO W E m ieszka­
n ie  I  p ię tro , ba lkon , 
łaz ie n ka , c e n tra ln e  eta­
żowe, śródm ieśc ie , za­
m ie n ię  na 2 p o k o je  z 
p ie cam i. W iadom ość, 
te l. 471-74. 4359-G

D W IE  m ło d e  pa n ie  po ­
s zu ku ją  p o k o ju  s u b lo ­
ka to rsk ieg o . T e l. 445-41.

4360-G

2 P R A C U JĄ C Y C H  po ­
s zu ku je  oso bn ych p o ko i 
s u b lo k a to rs k ic h . — śród 
m ieście, Pogodno. Z g ło ­
szenia te l. 365-10 godz. 

- 15. 4361-G

PRACOW NICY I
*--- fV04XuJciwVUW>

STA R S ZEG O  ks ięgow ego , obeznanego z  zagad­
n ie n ia m i p la n o w a n ia  fina nso w eg o  t  system em  
fin a n so w a n ia  p rze d s ię b io rs tw  do  p ra cy  
w  Szczecin ie o ra z  g łó w n y c h  ks ię g o w ych  do 
p ra c y  w  S ta rg a rd z ie  S zczecińskim  i  Choszcz­
n ie , z a t ru d n i n a ty c h m ia s t Szczec ińsk ie  Przed- 
s ię b io ra tw o  O b ro tu  N as io na m i C e n tra la  Na­
sienna w  S zczecin ie, A l.  W o jska  P o lsk ie g o  117. 
W ym agane w y k s z ta łc e n ie  wyższe lu b  średnie 
I  staż p ra c y  p o w y ż e j 5 la t  na  s ta now iskach 
sam o dz ie ln ych . W a ru n k i p ła c y  1 p ra c y  do 
o m ó w ie n ia  na  m ie js c u . 2909-K

3 IN S T R U K T O R Ó W  ks ięg ow o śc i, je d n e g o  re w i­
d e n ta  fina nso w eg o , je d n e g o  ko o rd y n a to ra  p ro ­
d u k c j i  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a , p rz y jm ie  od  za­
raz  P rzed s ięb io rs tw o  B u do w la no -M o n ta żow e  
w Szczecin ie, u l. K o lu m b a  59. W ym agane w y ­
ksz ta łce n ie  śred n ie  p lu s  p ra k ty k a . W a ru n k i 
p ła c y  1 p ra c y  do  o m ó w ie n ia  w  S e k c ji K a d r.

IN Ż Y N IE R A  m ech a n ika , re i.  a d m in is tra c y jn e ­
go oraz s tra ż n ik ó w , z a tru d n i na tych m ia s t 
E le k tro w n ia  „S zcze c in ” . Zgłoszen ia  p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r E le k tro w n i „S zcze c in " w  Szczeci­
n ę .  u l. G dańzka 34a. 2912-K

i Z A O P A T R Z E N IO W C A  b ra n ży  saosochodowej 
w ym a ga ny  5-le tn i s taż p ra cy  na ty m  stano­
w isku  i w yksz ta łce n ie  średn ie  o raz 2 m on te­
ró w  sam ochodow ych , p rz y jm ie  od zaraz S pó ł­
d z ie ln ia  U sług T ra n s p o rto w y c h  i T ech n iczn ych  
PSS w Szczecinie, u l. C ho dk ie w icza  6.

2913-K

KS IĘG O W E G O  kosztow ca, k ie ro w n ik a  dz ia łu  
fina nso w eg o  i p la n o w a n ia  o raz re jon ow e go  

In spe k to ra  p la n ta c ji na  te re n  pow . G ry f in o ,  
w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  l  5 la t  
p ra k ty k i,  o ra z  3 k ie ro w c ó w  1 to ro b o tn ik ó w  do 
prac b u d o w la n ych  i w  tran sp o rc ie , p rz y jm ie  
n a tych m ia s t do p ra cy  C u k ro w n ia  Szczecin. 
Zgłoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł O rg a n iz a c ji Z a ­
tru d n ie n ia  l. P łac. H ote l • s to łó w k a  (o b a d y ) 
zapew n ione. 2»M -K

PO KO JO W E, na ko lo n io  le tn ie  w  M ię dzyw o­
d z iu  na ok re s  od  15. V I. — 31 .V H L zatrudn'1 
Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e RS W 
„ P r a ia ” , Z g ło szen ia : p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, 
I I  p ., po k . n r  28.

2 IZ O L A T O R Ó W  z a tru d n i n a ty c h m ia s t f a h r y  
k a  A p a ra tu ry  M le c z a rs k ie j w  Szczecin ie, u l. 
G dańska 21 b. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do o m ó ­
w ie n ia  n a  m ie jscu . 2302-K

B R A K A R Z A  do w y ro b ó w  saczo tka rsk ich , p r z y j 
m le  od zaraz S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  N te w i*  
doraych w  S zczecin ie, A le ja  A r m ii  C ze rw o­
n e j 15. W a ru n k i p ła c y  do o m ó w ie n ia  na  m ie j 

scu. ______________________________  4:{i2-G

U C ZE Ń  do  p r a k ty k i  p o trzeb ny . S to la rn ia , W ił 
k ó w  M o rs k ic h  2. 4341*0

K IE R O W N IK A  w a rsz ta tu , m is trz a  s to la rsk ie g o  
e ko no m is tę , zao pa trzen iow ca, z a tru d n i 
z w l ocznie Z a k ła d  P ro d u k c ji
W ZGS Szczecin, u l. D w orcow a

p o m ocn icze ] 
2943-K

_ i / 2  p o k o ju , kuch n ia , 
łaz ie nka , c.o. etażowe, 
te le fo n , w  B ydgoszczy— 
zam ien ię  na  rów no rzęd ­
ne w  Szczecinie. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8 n r  
477. 4354-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dzlec 
k ie m  po szu ku je  p o k o ju  
z k u c h n ią , e w e n tu a ln ie  
1 p o k o ju , w y łączo ne go 
spod k w a te ru n k u , może 
b y ć  s u b lo k a to rs k i. O fe r­
ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd ta  P rusk ie go  
8 n r  478. 4S66-G

PO K O J na  P o go dn ie  za 
m ie n ię  na  p o k ó j z ku ch  
n ią . O fe r ty , B iu ro  O g ło  
szeń, p la c  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n r  474.

4368-G

P O K O JE , ku c h n ia , 
o g ró d  ow o cow o  -  w a ­
rz y w n y  — In s p e k ty  w  
w illo w e j d z ie ln ic y
Szczecin -  D ąb ie , za­
m ie n ię  na podobne lu b  
m n ie jsze  w  ś ród m ie śc iu  
Szczecina. W iadom ość, 
D ąb ie  u l. G o le n io w ska  
54 m  3. 4369-G

sm m n
M O T O C Y K L  W F M  W 
d o b ry m  s ta n ie  lu b  W SK 
n o w y , sprzedam . W iado­
m ość, te l. 37-394.

4370-G

„ J U N A K A ”  sprzedam . 
O rzeszkow ej 15 m  5.

4371-G

SA M O C H Ó D  m a r k i „P o  
b ie d a ”  s ta n  d o b ry  sprze 
dam . P a rko w a  28 — ga 
raż. 4372-G

__ sprzedam . Cena
75 000 zł. T e le fo n  70-686. 
K s ię c ia  B o rysa  5 m  2.

4376-G

F O R T E P IA N  k o n c e rto -  
k rz y ż o w y , w  b a r­

dzo d o b ry m  s ta n ie  
sprzedam . A l.  Jedn. Na 
ro d o w e j 43 m  5, od  18— 

4377-G

W A R S Z A W Ę  po  23 000 
km , sprzedam . Szcze­
c in , K u  S ło ńcu  15.

4378-G

O C T A V IĘ -S u pe r, sprze­
dam . T e l. 421-39 po 
godz. 16. 4379-G

SA M O CH Ó D  Skoda, 
sprzedam . S zczec in-K lę  
skow o , u l. H a n d lo w a  5.

4380-G

R O W ER  m ło dz ie żow y 
sprzedam . 5-go L ip c a  44 

1, od 15. 4381-G

SA M O CH Ó D  osobow y 
F o rd , sprzedam . Szcze­
c in  -  P o d ju c h y  — M eta 
Io w a  32 m  1. 43B2-G

ROW ER w yśc ig o w y  m a r 
k i  „D ia m a n t”  sprzedam  
O fe r ty , te ł. 361-68.

4383-G

S Y P IA L N IĘ  jasn ą , łó ż -

... żagla, sprzedam . B o i. 
Ś m ia łego 9 m  7 po po­
łu d n iu . 4384-G

SA M O CH Ó D  m a r k i Sko 
da 1101 w  d o b ry m  sta­
n ie  sprzedam . T e l. 
359-29, od  godz. 17.

4385-G

JA W Ę  250 sprzedam .

4373-G

LO D O W K Ę  fiń s k ą  dużą 
w  d o b ry m  s ta n ie , sprze 
dam . O sied le S w ierczew  
sk ie  18 m  2.

4374-G

JA W Ę  250 s ta n  b. dob­
r y  p i ln ie  sprzedam . Po 
lice , B ie ru ta  7 m  1, od 
godz. 15. 4386-0

SK O D Ę F u rg o n  1101 w  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam  n ie d rog o . W o jska  
P o lsk ie go 191 m  6.

4387-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
D W A  now e łóżka  z m a - oszczędnościową Spół* 
te ra ca m i sprzedam . T e l. d z ie ln i Oszczędnościowo- 
360-83. 4375-G I P o życzkow e j n r  588827
— -------------- — ....—....—  na n a zw isko  C yu n e l Fe
SA M O CH Ó D  „M o s k w ic z  1 lik s . 4388-G

P O K O JU  na lip ie c  po­
szuku ję . W iadom ość. 
C h ros tow sk i, u l.  G ru ­
dziądzka 31. 4362-G

2 PO KO JE , ku c h n ia , za 
m ie n ię  na w iększe. 
Szczecin — B ogus ław a 
6 jn  15. 4362-G

2 PO KO JE i t r z y  poko- 
ie  z w yg o d a m i I  p. za 
m ie n ię  na  podobne, te l. 
.68-07. 4364-G

mEW urn

2 P O KO JE z k u ch n ią  
w  Szczecinie, śródm ieś­
cie. zam ien ię  na m iesz­
k a n ie  rów no rzęd ne  lu b  
m n ie jsze  w  W arszaw ie 
lu b  k o ło  W arszaw y. 
O fe r ty  l is to w n e  — Szcze 
c in , Ś ląska 42 m  14 — 
Ł u k a s ik . 4365-G

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  na 
okres i  m iesiąca od za­
raz. O fe r ty ,  B iu ro  O g ło 
szeń. P łac H o łd u  P rus­
k ieg o  8 n r  479.

4367-G

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.35 — p ro g ra m  d n ia , 16.40
— ko n ku rs  „5  m ilio n ó w ” , 
17.40 — „W a k a c je  z p iosen­
k ą ” . 18.10 — „ F a k ty  i  po g lą ­
d y " ,  18.45 — „ K lu b  m y s z k i M i 
k i " ,  19.30 — d z ie n n ik  T V , 20
— re c ita l śp iew aczy K im  B o r-  
ga— b a ry to n  (F in la n d ia ) , 20.25 
P ijls ka  K ro n ik a  F ilm o w a , 20.40
— K o b ra  — „Z e g n a j p ry n c y -  
pa le” , 21.40 — o s ta tn ie  w ia d o ­
m ości. 21.45 — D O BR AN O C .

U W A G A ! P ro g ra m  t~ le w iz y j 
n y  p o d a je m y  na o d p o w ie d z ia ł 
nośc szczecińskiego oś ro d ka  
T V .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

11 — k ro n ik a , 11.52 — „ W  
k ra in ie  ta ń có w ” . 12 — w id o w i 
skp  d la  m ło dz ie ży , 14.30 —

ł i lm  „ T y lk o  t y ” , 17 — w id o ­
w is k o  d la  dz ie c i od la t  12, 
19 — u n iw e rs y te t T V  „M a te rn a  
ty k a ” , 19.45 — o m ó w ie n ie  p ro  
g ram u, 19.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji dz iec ięce j, 20 — „ E r ­
nest R e in e fa h rt i  s yn o w ie ” . 
20.25 — prognoza po go dy, 20.40 
— k ro n ik a , p rze g ląd  w y d a ­
rzeń. 20.55 — „Z a ch o d n ie  s tu ­
d io  T V ” , 21 — „O jczyzn a , po­
k ó j,  so c ja lizm ” : os ta tn ie  w ia ­
dom ości k ro n ik i.

RADIO

S Z C Z E C IN : 16.05 — z nagrań 
PFS, 16.15 — „W ie c z o ry  ze jm a 
n ó w ” , 16.50 — zespoły m ło -  N R  8 • 
dych , 17.10 — z p iosenką przez 451-97. 
ś w ia t, 17.30 — przeg ląd  a k tu a l N R  7 
no śc l W ybrzeża, 17.40 — ¿,Jak 443-38,

m n m
P O LS K I — „B a rb a ra  I ,  I I ,  
I I I ”  « . 19.38.
W S P Ó ŁC ZESN Y — „D a m y  |  
h u z a ty ”  g. 19.30.

KO SM O S — „ W  80 d n i dookO 
ła  ś w ia ta ”  g. 14, 17.30, 2i — 
U S A  — od la t 12 — panoram . 
— „L :g a  ge n tle m en ów ”  g. 9, 
11.15, 13.30 16. 18.30, 21 — ang. 
od la t  18 (p ią tek ).
D E L F IN  — „G ra c z ”  g. 11, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t  18 (czw a rte k  i p ią te k ) . 
B A Ł T Y K  — „S to  k ilo m e tró w ”  
g. 11.40. 14, 16.20, 18.40, 21 —
w i. — od la t  12 (czw a rte k  i  
p ią te k ) .

P O L O N IA  — „M a tk a  1 c ó rk a ”  
g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
w ło s k i — od 1. 16 — pa no ram , 
(cz w a rte k  i  p ią te k ) .
TE N IS O W E  — „P a m ię tn ik  A n  
n y  F ra n k ”  g. 22 — U SA. 
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rczy ­
m uch a”  g. 10 — „K o lo ro w e
po ńczochy”  g. 11, 13, 15. „P lo  
nąca w y s p a " g. 17 — „ F a t i ­
m a”  g. 19, 21 — radź. — od  
la t  18 (czw a rte k  i  p ią te k ) . 
M U Z A  (P om o rza ny) — „ K r ó l  
s trze lcó w ”  g. 18, 20 — czeski 
— od la t  12.
P R O M IE Ń  — „ A  lasy  w ie czn ie

S A L A  M R N  — „G d z ie  d ia b e ł 
n ie  m oże”  g. 16, 18.30, 21 — 
czeski — od la t  12.
M A R S  — „ A lb a  R eg la ”  g. 18, 
20.15 —  w ęg . — od la t  16. 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „S p ra  
w a  13”  g. 15.30, 17.30 — radź.
— od la t  12.
F A L A  — „N o ce  na d  N ew ą”  
g. 18, 20.10 — ra d ź . —  od la t  
16.
EC H O  (K rze ko w o ) — „R ó że  
d la  p ro k u ra to ra "  g. 18, 20 —• 
N R F  — od la t  16.
M E W A  (Zelechow o) — „ G o r ­
sza m iło ś ć ”  g . 18, 20 —  w ęg .
— od la t  16.
Ś W IT  — nieczynne.
S TY LO W E  (H u ta  „S zczec in ” )— 
„ J a k  się m ło d y  N a sz ty  że­
n i ł ”  g. 17.30, 19.30 —  w ęg. — 
od  la t  16.
Ż e g l a r z  (G o lęe ino ) — „u - 
rzeczona”  g. 18.15, 20.30 —
U S A —  od  la t  18. 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„ T a k  d łu ga  n ieobecność”  g. 
18, 20 — fra n c . — od la t  16 — 
pa no ra m iczn y .
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „T e le ­
g ra fic z n y  p o je d y n e k ”  g. 18, 20 

ru m . — od  la t  16.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „K o z a ­
c y ”  g. 18, 20 — radź. —  od  la t

B A J K A  (P o lice ) — „D o p ó k i 
jes teś ze m ną”  g . 18, 20 — 
N R F  — od  la t  16.
1 M A J  (Ż ydów ce ) — „P o d ry ­
w acze”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od la t  18.
M A R Z E N IE  (W le lg ow o) — „ D łu  
ga noc 1943”  g. 18, 20 — w ł,
— od la t  16.

R E P E R TU A R  K IN  na p o d s ta i 
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P LA S T Y K O N  —  W o j. 
P o l. 36 — „T a r g i P o znańsk ie ’1 
g. 10-21.

b y ć  n ie  p o w in n o ” . 18 — m uzy 
k a  i  re k la m y , 18.45 — „N ie ja s  
na p rzysz ło ść " , 19.30 — „C zw a r 
ta  zm ia na ” .

W A R S Z A W A : 14 — „ M ik r o ­
fo n  d la  w s z y s tk ic h ” , 13 — m e 
lo d ie  s reb rn eg o  e k ra n u , 15.33 
— d la  dz ie c i „P io tru ś  i p a n i 
p ro fe s o r” . 18.35 — u n iw e rs y ­
te t  ra d io w y , 19.05 — m uzyka  
i  a k tu a ln o śc i, 20.25 — „P e ł­
n y m  głosem  o spraw ach m ło ­
dz ieży” . 20.45 — „ W  ry tm ie  
ka s ta n ie tó w ” , 21 — z k ra ju  
i  ze św ia ta , 21.40 — k a le jd o ­
skop k u ltu r a ln y .  22.10 — „Z e  
św ia ta  ja z z u ” , 22.40 — m iędzy 
n a ro d o w y  u n iw e rs y te t ra d io ­
w y , 23.23 — m uzyka taneczna,

m m
■ W o j. Po i. 134 — te l.

* 5 L ip c a  7 — te l.

KLUBY
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 -4 
czyn n y  od  g. 11.
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od  g. 12.
TP P R  — W o j. P o l. 68 — f i lm  
„W e s e li w s p ó łlo k a to rz y ”  g. 
18, 20 — radź.
K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  
7- a — w ie czo re k  ta ne czny  g. 
20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  ko la  „ W le rc ip tę ty ”  1 
p re le k c ja  m g r  R zeszow skiego 
„700-lecie G ry f ic ’! g. 19,

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska 27
— m a la rs tw o  p o lsk ie , ś re d n io ­
w ieczn a  sz tu ka  po m orska , re ­
nesansowe s tro je  ks ią żą t szcze 
c iń sk ich  -  g. 13-19.
W A Ł Y  C H RO BR EG O  3 — a r ­
cheo log ia , p rz y ro d a  m orska  — 
g. 13—19.
C B W A  — S ta ro m łyń ska  27 — 
m a la rs tw o  Jerzego N ow o s ie l­
sk ieg o  g. 13—19.
Z A M E K  — „W o je w ó d z k a  w y ­
staw a X X -le c ia  P P R ” : w spó ł* 
czesna p la s ty k a  uży tko w a  g. 
10—18.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
a rc h ite k tu ra  F  W r ig h fa  g. 
11.
W SR  — S ło w a ck ieg o  17 —
ł , l  « M e c ie  h o d o w li ro ś lin  w  
Po lsce”  g. 10—18.
S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IE
— W ie lko p o lska  15 — prace 
ręczne i r y s u n k i g. 19—14 (co 
dz ie nn ie ).

S I M A L t
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C EJ — U n ii L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u ­
b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech a  
7 — g. 19—7 rano. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C Z N A  — W o j. P o l. 72 
g. 18-22.
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Po „nokaucie“  w Nowej Hucie
na szczecińskiej trasie crossu

może przyjść otrzeźwienie
PIERWSZA eliminacja motocrossowych 

mistrzostw Polski rozegrana w Nowej Hu­
cie była szokująca dla wielu działaczy i za­
wodników. W eliminacji tej szczeciniacy 
przeprowadzili w kategoriach maszyn cięż­
szych taki szturm, iż za jednym zamachem 
minęły niezwyciężone posady takich siłaczy 
jak Legia czy LP2.

N a pew no ry w a liz a c ja  za­
w o d n ik ó w  L e g ii z coraz 
b a rd z ie j w y ró w n a n y m  ze­
spo łem  Jun aka  do s ta rczy  
w idzo m  w ie le  e m o c ji. P rze  
strzegam y je d n a k  przed 
zb y tn ią  pew nością sieb ie 
z a w o d n ikó w  szczecińskich. 
M im o  d o skon a łe j zna jom oś 
c i w łasn e j tra s y , m im o  — 
na  pew no żyw io łow e go  do­
p in gu  pu b liczn ośc i, w a lk a  
będzie tru d n a .

Fenomenalny
G ro s s e s
w Szczecinie!

JESZCZE piłkarzy l i ­
gowych czekają ostatnie 
mecze w najbliższą so­
botę, ale drużyny już 
planują spotkania, któ­
re wypełnią im przerwę 
w rozgrywkach. W dniu 
24 czerwca I-ligowa Ar- 
konla rozegra towarzy­
skie spotkanie z NA­
PRZODEM Lipiny, w 
dniu 28 czerwca arkoń- 
czycy wyjeżdżają na 
dwa mecze z I-ligowym 
DYNAMO NRD, z oka­
z ji rocznicy powstania 
.Volkspolizei.

O R ZE P O W S K I, k tó ry  j u t  
na początku sezonu zasyg­
n a liz o w a ł ś w ie tn ą  fo rm ę , 
w y g ra ł e lim in a c ję  w  
dw óch ka te g o ria ch  350 ccm 
i 500 ccm , de k lasu jąc  sw ych 
p rz e c iw n ik ó w .

C Z Y  Ś W IA D C Z Y  to , IŻ 
ró w n ie ż  w  na jb liższą  n ie ­
dz ie lę , podczas d ru g ie j e l i ­
m in a c ji na szczecińskim  
to rze  o rz e p o w s k i je s t s tu ­
p ro ce n to w ym  fa w o ry te m ?  
N ie ! W ie rz y m y  w p ra w d z ie  
w  du ży  ta le n t szczecin la- 
ka , w ie m y  o ty m , iż  n ie ­
z w y k le  p i ln ie  na da l t re n u ­
je . W ie m y  je d n a k  ró w n ie ż  
od w arszaw sk ich  ko legów , 
że w  L e g ii po gene ra lne j 
na radz ie , w z ię to  się do so­
lid n e j p ra cy . W y ją tk o w o  
p i ln ie  tre n u je  „H u ra g a n ”  
K u b a ls k i. P a m ię ta m y  go 
z zesz ło rocznych m is t­
rzo s tw , k ie d y  to  w  ka te ­
g o r ii  m aszyn 500 ccm  w y ­
ra b ia ł z p rz e c iw n ik a m i co 
chc ia ł. K u b a ls k i, zaw od­
n ik  n ie z w y k le  a m b itn y , 
w z ią ł sobie do serca po­
rażkę i  zapow iada rew anż.

Mistrzowie
ju ż  są

N A  L IŚ C IE  zgłoszeń, 
k tó rą  z a m kn ię to  w czo­
r a j  w  k o m ite c ie  o rg a n i­
z a c y jn y m  I I  e l im in a c j i  
do c rossow ych m is t­
rzo s tw  P o ls k i, f ig u ru ją  
Już na zw iska  w szys t­
k ic h  czo ło w ych  jeźd ź­
ców.

Z ob aczym y w ię c  na 
tras ie  Ju n a k a  zw yc ięz ­
ców  z N o w e j H u ty :  H A  
R A Z IM A , F R E IL IC H A  i 
R A JZ N E R A , oczyw iśc ie  
ca łą  Leg ię  z K U B A L -  
SK1M  i  P A L U C H E M  na 
czele, św ie tnego M A L ­
C A , no  i  re p re ze n ta c ję  
go spodarzy z ORZE- 
P O W S K IM , K U R O W ­
S K IM , E IG U R S K IM , 
W IA T R E M . P R Z Y B Y L ­
S K IM , U M IŃ S K IM  i 
N O W A C K IM  na  czele.

Do trzech razy sztuka
Szlagierem sezonu po­

winien być mecz, który 
rozegra Arkonla w dniu 
8 Upca. Przeciwnikiem 
szcseciniaków będzie I-  
ligowy zespół węgierski 
TABANYA, w którym 
g r a  pięciu reprezentan­
tów Węgier, m. in. 
wspaniały bramkarz 

6ICS.

„Cztery
k ó łk a “
ruszają w świat

N A Z W A  N IEC O  p rz y d łu -f;a — S e kc ja  T u r y s ty k i M o 
o ro w e j O gniska T K K F  

p rz y  R adzie  Z a k ła d o w e j 
L e czn ic tw a  M ie jsk ie g o  — 
a le  ce l p ro s ty : upowszech 
n ia n ie  tu ry s ty k i m o to ro ­
w e j ł  w yp o c z y n k u . Sekc ja  
p rz y b ra ła  nazw ę „C Z T E R Y  
K O L K A ” , co ju ż  sug e ru je  
j e j  cele. C hodzi o zrzesze­
n ie  i  za in te re sow an ie  tu ry s  
ty k ą  sam ochodow ą p ra cow  
n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia  — 
pos iadaczy sam ochodów.

W  na jb liższą  sobotę 
„C Z T E R Y  K Ó Ł K A ”  o rg a n i 
ż u ją  w yc ie czkę  tu ry s ty c z ­
ną sam ochodam i do M o ry ­
n ia . U czes tn icy  w yc ie czk i 
p o w in n i zab rać z sobą na­
m io ty  na b iw a k . P o w ró t 
w  n ie dz ie lę  w ieczo rem . W y 
ja z d  w  sobotę sprzed Prez. 
M R N  o godz in ie  17. Szcze­
gó ło w ych  in fo rm a c ji udzie­
lą  dzia łacze „C z te re ch  kó ­
łe k ”  przed w y ja zd e m .

CSRS 
i Brazylia
w  finale
mistrzostw
świata

W YNIKI półfinało­
wych spotkań na piłkar 
skich mistrzostwach 
świata: w  Santiago — 
Brazylia — Chile 4:2 
(2:1), w Vina del Mar — 
Czechosłowacja —r Jugo 
sławia 3:1 (0:0).♦ * *

I  LIG A — Górnik — 
Zagłębie 2:0 (2:0).

Czy tym razem 
skuteczniej?

PO RAZ trzeci rozpo­
czynają Czarni szturm 
do bram I I  ligi. Dotych 
czas robili to bez powo­
dzenia w  latach 1958 i 
1961. W końcowej fazie 
rozgrywek brakowało 
spółdzielcom przysłowio 
wego „łu tu  szczęścia” . 
W tym roku sytuacja 
jest o tyle korzystna, 
że do I I  lig i awansuje 
mistrz grupy bez ko­
nieczności rozgrywania 
dodatkowych spotkań 
między sobą. Czarni 
grają w  grupie IV, w 
której poza nim i o pra­
wo do awansu będą się 
ubiegali: Czarni Słupsk, 
Lechia Ziel. Góra, Po­
lonia Gdańsk i  Gryf 
Toruń.

WYDAJE SIĘ, źe naj 
groźniejszym przeciwni­
kiem Czarnych będzie 
Lechia, w  której wy­
stąpi k ilku  byłych za­
wodników Olim pii Poz­
nań. Wiele do powie­
dzenia będzie miała 
chyba także Polonia.

W TEJ sytuacji każ­
dy punkt będzie się l i ­
czył „na wagę złota” . 
Sądzimy, źe Czarni nie 
przegapią w  tym roku 
wyjątkowej szansy a- 
wansu: Stać ich prze­
cież na ambitną, szyb­
ką i skuteczną grę. O 
tym czy tak będzie prze 
konamy się już w  nie­
dzielę o godz. 11. W 
pierwszym meczu o wej

ście do I I  lig i Czarni 
spotkają się z Lechią 
Ziel. Góra. Stadion przy 
ul. Chopina, (am)

JO L A  PROTESTUJE
JO L A  D W O JA K  z k la s y  

V I I-a  w  im ie n iu  sw o ich  k o ­
leża ne k p ro s i nas o w y ­
ja śn ien ie , źe na  z d ję c iu  za 
m ieszczonym  we w to rk o ­
w y m  K u rie rz e , a p rzedsta­
w ia ją c y m  p ira m id ę  podczas 
po kazó w  z o k a z ji S p a rta ­
k ia d y , z n a jd u ją  się d z ie w ­
częta szkó ł po dstaw ow ych , 
a n ie  g iim na s tyczk l K o le ­
ja rza . W y ja śn ia m y . P rze­
praszam y. N ie  po zna liśm y 
Cię Jo lu .

Oby kró l
nie został
bez narodu

W KALENDARZU u- 
pewniliśmy się czy nie 
pomyłka. Niewyraźnie 
figuruje, iż w dniu 10 
czerwca odbył się wyś­
cig kolarski o puchar 
C-losu Pracy, w którym  
to zwyciężył Jan Kudra, 
uzyskując równocześ­
nie mistrzostwo zrzesze­
nia Start.

Kudra? Wszak Kudra 
jest jednym z sześciu 
kolarzy, którzy reprezen 
towali Polskę podczas 
Wyścigu Pokoju, i  któ­
rych według oficjalnych 
enuncjacji kierownictwa 
PZKol. i  oświadczenia 
wiceprezesa Tropaczyń- 
skiego obowiązuje zakaz 
startów do końca czerw 
ca br.

Jak więc to jest z ty­
mi zakazami — proszę 
PZKol? Jednych obowią 
żują innych nie? Czy po 
prostu daje się dyspen­
sę dla Racji Stanu z 
Wyższej Konieczności?

Obawiamy się jednak, 
źe sympatia szczecinian 
dla władz kolarskich co­
raz bardziej topnieje. 
Oby tylko król nie zo­
stał wkrótce bez naro- 

diu. (Out)

Wystawa, którą warto zobaczyć!

KUCHA nie SIADA?
M P O  na progu  

letniego sezonu
ŁASKAWI bogowie od pogody uszczknę 
li  nam trochę słońca i ciepła. Na u li­

cach Szczecina pojawia się coraz więcej 
wycieczkowiczów i turystów. Jako gospo­
darze patrzymy na miasto oczami gości. 
Dostrzegamy jakoś ostrzej wszelkie braki 
I niedociągnięcia. Nie ufając zbytnio 
wzrokowi, uciekniemy się do opinii zain­
teresowanych instytucji i  przedsiębiorstw.

DYREKTOR Miejskiej 
Stacji San.-Epid. uwa­
ża, że MPO zasłużyło 
na „piątkę” z malutkim 
minusem. Gorzej jest z 
ADM-ami i  DZBM-ami, 
które są zobowiązane 
do chlorowania nieczy­
stości w  bramach i ko­
ło śmietnisk, a także do 
mycia pojemników raz 
na miesiąc — czego na­
gminnie nie robią.

D y re k c je  D ZB M -1 1 2 n ie  
m a ją  zastrzeżeń do  p ra cy  
M PO  poza d ro b iazg am i 
z w ią za n ym i z te rm in o w o ś ­
c ią  u su w an ia  śm iec i i  czysz 
czen iem  u lic .  W spó łp ra ca  
u k ła d a  się coraz le p ie j. 
P re zyd iu m  D R N  Ś ród m ie ś­
c ie  ocen ia , że praca M PO  
n ie  je s t jeszcze id e a ln a , 
a le  Już do b ra . M ie szkań cy  
też d b a ją  o u trz y m a n ie  
czystośc i i  c h ro n ią  z ie le ń  
przed zniszczeniem . R acze j 
na le ża ło b y  m ie ć  p re ten s je  
do  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w ­
la n ych  z o s ta w ia ją cych  po  
sobie ba łagan.

N a jw ię c e j ta ló w  m a ją  
d z ie ln ice  p e ry fe ry jn e . Prez. 
D R N  -  D ąb ie  n ie  u k ry w a  
p re te n s ji o  sp rzą ta n ie  u lic . 
Szczególnej t r o s k i p o trz e ­
b u je  trasa  prow adząca do 
p la ży  i  u lic a  p rze lo to w a  
przez D ąb ie . R ów n ie ż  po­
le w a c z k i są na  u lica ch  
rz a d k im i gośćm i,

DZBM Nad Odrą skar 
ży się na za małą czę­
stotliwość zamiatania u- 
lic. N ie najlepiej też 
Jest z wywożeniem 
śmieci, szczególnie z o- 
kolic wieloczynszowych 
kamienic (od 3 do 7 
dni). W rejonie ADM 
n r 6 jest 246 budynków 
i żadnego pojemnika na

M P K  zaw ia da m ia , że od 
n ie d z ie li 17 bm . w  pogod­
ne  d n i św ią teczne u ru ch a ­
m ia  ko m u n ik a c ję  au to bu so ­
w ą  na  tra s ie  p l. 2 o łn ie rz a  
— Jez. M ie d w ie . A u to b u s y  
od jeżd ża ją  o godz. 8.00, 
9.00 , 9.30, 10.30, 17.10 i  19.40. 
P o w ró t o godz. 8.45. 9.45, 
10.15, 16.30, 19.00 i  20.30.

Z J A Z D  K O L E Ż E Ń S K I ab­
so lw e n tó w  W y d z ia łu  P raw a  
U n iw e rs y te tu  P oznańskiego 
odbędz ie  s ię  10 p a źd z ie rn i­
ka  b r . U d z ia ł zgłaszać na ­
le ż y  do  dn . 31 lip c a  b r . I 
na  ad res: C o lle g iu m  Iu r id i  i 
cum , U  A M . A r m ii  C zerw o- | 
ne j 80, p . 87, te l.  546-60.

nieczystości! MPO sta­
wia warunek, że zgodzi 
się sprzątać na podsta­
wie zryczałtowanego o- 
płacania. DZBM liczy 
się z pieniędzmi i  uwa­
ża, że byłyby to stawki 
zbyt wygórowane, bo 
mieszkańcy część nie­
czystości usuwają sami. 
Spór trwa przeszło pół 
roku, a nie wywożone 
śmieci zatruwają po­
wietrze.

JESZCZE jedną zmo­
rą dzielnicy Nad Odrą 
jest woda z szamb zale­
wająca podwórka. M i­
mo zlecenia usuwania 
wody — na MPO trze­
ba czekać 2—3 tygodnie.

T R Z E B A  w ięc , b y  w ładze 
M PO , G o spo da rk i K o m u n a ł 
n e j P rez. M R N  i  S anepidu 
w n ik n ę ły  b l iż e j w  k ło p o ty  
d z ie ln ic . D ba n ie  o  cen tru m  
m ia s ta ' n ie  w y s ta rczy . Od­
p a d k i ro z k ła d a ją  s ię la te m  
ró w n ie  szybko w  każd ym  
p u n kc ie  m ia s ta . Zaśm ieco­
ne u lic e  te ż  wszędzie rażą. 
A  tru d n o  kaza ć  tu ry s to m  
cho dz ić  ty lk o  po śródm ieś 
c iu . N o, i  m ieszkańcy pe­
r y fe r i i  te ż  są lu d ź m i. (B)

Gruntowe
zaw o d y
wędkarskie
szczecińskich
wędkarzy

W  D N IU  17 bm . o  godz. 
9 ran o  p rz y  p u n k c ie  ko n ­
tro ln y m  na  R eg a lięy  odbę­
dą się zaw o dy  w ę d ka rsk ie  
o  t y tu ł  g ru n to w e g o  m is trza  
k o ła  S ZC ZEC IN  — M IA ­
STO. Zarząd za k u p ił na g ro ­
d y  d la  na jle p szych  w  te j 
k o n k u re n c ji.  I  nagrodą bę ­
dz ie  p ię k n y  ra d io o d b io rn ik  
„K Ó S ” , k tó ry  zapew ne z w y ­
cięzca o f ia ru je  w ła sn e j żo 
n ie , ja k o  e k w iw a le n t za 
sam o tn ie  spędzane n ie dz ie ­
le.

Z a w o d n icy  pro szen i są 
o  p u n k tu a ln e  s ta w ie n ie  się 
na m ie jscu  zaw odów , k tó ­
re  tn V a ć  m a ją  aż... 4 go­
d z in y . (a)

S T U D E N C K I a k ty w  ZM S 
ze szczecińskich w yższych 
ucze ln i w eźm ie  u d z ia ł w  
21-d n io w y m  k u rs ie  szkole­
n io w y m  o rg a n izo w a n ym  
przez O k rę g o w y  K o m ite t 
S tud en ck i w  Osielcach. 
Jest to  obóz re a liz u ją c y  
p ro g ra m  „ L a to  ZMS-62” .

(w it)

W UBIEGŁĄ nie­
dzielę w salach K lu­
bu „13 Muz” stara­
niem szczecińskiego 
oddziału SARP, otwar 
ta została wystawa 
ostatnich prac zmar­
łego przed trzema la 
ty jednego z najwięk 
szych współczesnych 
architektów— Franka 
Lloyda WRIGHTA. 
Na wystawie zebrano 
szereg plansz i  foto­
gramów, pokazują­
cych projekty żarów 
no z dziedziny budów 
nictwa mieszkaniowe 
go, sakralnego i  ku l­
turalnego ze słynnym 
nowojorskim muze­
um sztuki nowoczes­
nej na czele. NASZE 
zajęcie pokazuje gru 
pę szczecińskich ar­
chitektów, oglądają­
cych plansze dzieła 
Fr. L. W right’a.

Foto S. CIEŚLAK

Dlaczego
„Sosenkę“
zamknięto?

W  O D P O W IE D Z I na skar 
gę na szych C z y te ln ik ó w  w  
sp ra w ie  re m o n tu  k in a  „S o - 
senka” . S p ó łd z ie ln ia  P ra ­
cy  „S tu d io ”  w y ja ś n ia :

K in o  „S ose nka ”  w  T a­
n o w ie  z a m kn ię te  zosta ło 
16.IV . b r .  na  po lecen ie  
W ZS P w  Szczecin ie z po­
w o d u  ba rdzo  złego stanu 
te chn iczn eg o b u d y n k u . Po 
p rze d n i u ż y tk o w n ik  — 
S p ó łd z ie ln ia  „P a n o ra m a ”  
n ie  zap lan ow a ła  na  b r .  ko  
n lecznego re m o n tu  w id o w ­
n i i  zaplecza. W obec tru d  
n e j s y tu a c ji f in a n s o w e j ( k i ­
no  p rz e ję liś m y  do p ie ro  w  
ty m  ro k u )  m u s ie liśm y  szu 
lcać in n y c h  ś ro d kó w  na 
prze p row a dze n ie  niezbędne 
go re m o n tu  k in a . Z dużą 
pom ocą p rzysz ło  tu  Prez. 
G R N  w  T an ow ie , k tó re  
zgodz iło  się zaku p ić  po trzeb  
n y  m a te ria ł, na to m ia s t spół 
d z ie ln ia  p o k ry je  kosz ty  ro  
bo c izny .

P rz e w id u je  s ię, że w  ty m  
m ie s iącu re m o n t będzie 
przep row a dzo ny  i  odśw ie­
żona sa la  k in a  oddana zo­
s ta n ie  z p o w ro te m  do u ż y t­
k u  m ie szkań com  Tan ow a .

Świetlne
oznakowania
będą...

W ZWIĄZKU z naszą 
notatką na temat bra­
ku oznakowań świetl­
nych na wysepkach u- 
Iicznych na Al. Wojska 
Polskiego, M iejski Za­
rząd Dróg i  Mostów na­
desłał nam wyjaśnienie, 
że na jego zlecenie Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła wykonuje 25 ko­
lumn do oznakowania 
wysepek, zwężeń i nie­
bezpiecznych skrzyżo­
wań ulic.

Dzięku jemy za szybką 
odpowiedź! (wit)

CO Z TETRĄ?

TETRA jest to materiał, z któ­
rego szyje się przede wszystkimi 
pieluszki dla niemowlaków. Nie4 
stety ani materiału, ani też ooto• 
wych pieluch z tetry w naszycH 
sklepach nie ma.

— Wkrótce spodziewam się 
dziecka — pisze nasza Czytelnicz­
ka — i  nie mam ani jednej ple* 
luszki. Odwiedziłam już wszyst­
kie sklepy, ale wszędzie słyszę tę 
samą odpowiedź: nie ma i  w naj­
bliższym czasie pewnie nie doi 
staniemy.

Handel szczeciński dawno wy­
rósł już z pieluch i  d la te g o w ła * 
śnie pieluchy powinny być W 
sklepach. (jow.f

Siadem naszych 
interwencji

W  O D P O W IE D Z I na  s k a rg i na*
szych C z y te ln ik ó w  dotyczące od py­
la n ia  spa lin  o raz lo k a liz a c ji k o t ło w  
n i  o s ie d lo w e j p rz y  u l.  W ie lko p o l­
s k ie j, M ie js k ie  P rzed s ięb io rs tw o  
G o spo da rk i C ie p ln e j w y ja śn ia , że 
urządzenia od py la jące  są o b ję to  
p ro je k te m  k o t ło w n i 1 zostaną za­
ins ta low a ne . B ra k  ty c h  urzą dze tl 
w  c h w il i  obecnej je s t  u w a ru n k o ­
w an y  m o ż liw o śc ia m i przem ysłu^ 
W  b ie żącym  ro k u  ap a ra tu ra  od­
p y la ją c a  zostan ie dostarczona d lą  
k o t ło w n i p rz y  u l. P o dg órne j ja k o  
ba rd z ie j zagrożone j, zaś w  ro k u  
na s tę pn ym  d la  k o t ło w n i p rz y  u l i  
W ie lk o p o ls k ie j.

K o tło w n ia  os ied low a z  n a tu ry  
rzeczy  m us i b yć  lo ka lizo w a n a  w  
ob ręb ie  osied la . B u do w a e le k tro ­
c ie p ło w n i je s t p ie rw szo p la n o w ym  
zadan iem  M PG C , je d n a k  ze w zg lę­
d u  na  w y s o k ie  n a k ła d y  in w e s ty ­
cy jn e  zam ierzenie to  będzie m og ła  
b y ć  z rea lizo w a ne w  na stę pn ym  
p la n ie  3 -le tn im .

C Z E R P A Ł A  Z Y S K I Z  C U DZE G O
N IE R Z Ą D U

S Ą D  P o w ia to w y  w  Szczecin ie 
ro z p a try w a ł sp ra w ę  A n ie l i  T . ,  zna­
ne j w  ko ła ch  p ó łśw ia tka  pod naz­
w ą  „G ru b e j Z o ś k i” . A n ie la  T.' 
p rze s ia dyw a ła  w  ¡.C afe -C lubie” » 
gd z ie  o fe ro w a ła  „c ó ro m  K o ry n tu ’ » 
sw ą m e lin ę  na scha dzk i z m a ry ­
n a rz a m i za g ran iczn ym i. Z a  sw e 
¡.u s łu g i”  p o b ie ra ła  50, 100, a na w e t 
200 z ł. Ponadto  od na jm o w a ła  „c ó ­
ro m  K o ry n tu ”  łóżka  w e w sp ó ln ym  
p o k o ju , p o b ie ra ją c  od każd e j po  
500 z ł m iesięczn ie . T e n  pro ced er 
A n ie la  T . u p ra w ia ła  w  ok re s ie  od  
p a źdz ie rn ika  1959 r .  do m arca 
1962 r .  Sąd w y m ie rz y ł oska rżon e j 
k a rę  2 la t  w ięz ien ia  i  3 000 z ł g rzyw  
n y  z zam ianą w  raz ie  n ieśc iąga l­
no śc i na  w ię z ie n ie  w  s to sun ku  
1 dzień — 50 zł.
P R Z Y JĘ C IE  ŁA P Ó W K Ą  
P O D R O B IE N IE  Ś W IA D E C T W  
S Z K O LN Y C H ...

JA N U S Z  K A R C Z E W S K I; Z ZSWO- 
du m ech a n ik  n ig d z ie  n ie  p raco­
w a ł,  a le  ja k o ś  sob ie ra d z ił w  ży­
c iu . M . in .  po ś red n iczy ł w  za ła t­
w ia n iu  zaśw iadczeń u p ra w n ia ją ­
cych  do p ro w a dze n ia  p o jazd ów  
m ech an iczn ych . D z ię k i n ie m u  Jan  
R. ja k k o lw ie k  n ie  uczęszczał na  
k u rs  a n i n ie  sk ła d a ł egzam inu , o -  
t r z y m a ł p ra w o  ja zd y . Z a p ła c ił za 
n ie  J . K a rcze w sk iem u 1500 zł. k tó ­
r y  z ko le i w rę c z y ł l  300 z ł b . insp ek  
to ro w i g o spo da rk i sam ochodow ej 
B e no no w i S. z W yd z ia łu  K o m u n i­
k a c j i  P rezyd ium  W R N . Sąd w y ­
m ie rz y ł K a rcze w sk iem u łączn ie  3 
la ta  w ięz ien ia , a B e n o n o w i S. k a rę  
dw ó ch  la t  i  6 m ie s ięcy w ię z ie n ia . 
W spó ło ska rźen i w  ty m  procesie 
S tan is ła w  P. za p o d ro b ie n ie  św ia­
de c tw  szko ln ych  o trz y m a ł ro k  w ię ­
z ien ia , Jan J . — r o k  w ięz ien ia , a 
Tadeusz J . 1 H e n ry k  W . — za uży­
w a n ie  s fa łszo w an ych św iad ec tw  
szko ln y c h  — po  8 m ie s ięcy  w ię ­
z ien ia  z zaw ieszen iem . (y)

NIE ZANIEDBUJ 
ZBIERANIA MAKULATURY - ł

PEŁNOWARTOŚCIOWEGO
SUROWCA
DO PRODUKCJI PAPIERUt

W Y D A W C A » S zczecińskie W y d a w n ic tw o  Prasow e RSW  PR A S A ”  w  Szczecin ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pŁ H o łd u  P rusk ie go  8; re d a g u je  K o le g iu m .
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t re d . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; se k re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i M M I  
d z ia ł m o rs k i 462-35; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ra n n a  (po g. 6) 378-91; d a le ko p isy  425-14. P R E N U M E R A T A : zam ów ieni» 
n a  p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzed s ięb io rs tw o  U po w szechn ien ia  P ra sy  i  K s ią ż k i „R U C H ’» w  Szczecin ie — k o n to  P K O  N r  X  131-70116 o raz w szys tk ie  U rzę dy  P ocztow e i  listonosze.
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Szczęśliwa „trzynastka“

„Zielone światło“
dla m/s „NIMFA“

PRODUKCJA SILORYBU —*] ‘

M/s „NIMFA" po powrocie z pierwsze- 
pc rejsu na lin ii Szczecin - Kemi - Oulu, 
to porcie macierzystym. Foto S. Cieślak

— JEST niezbędne, 
by pochlebna opinia, 
jaką zyskał m/s 
„Nimfa", inaugurując 
rejsy do Kemi i Oulu, 
zachowana została na 
dal — stwierdza nasz 
rozmówca.

f

— TA TRZYNASTKA BĘDZIE JAK NAJBARDZIEJ PO­
MYŚLNA — STWIERDZA DOWÓDCA M/S „NIMFA”, KPT 

2 W, FELIKS MILLER, INFORMUJĄC O UZNANIU Z JA­
KIM W PORTACH FIŃSKICH KEMI I OULU WITANO U- 
TWORZENIE NOWEJ REGULARNEJ L IN II ŻEGLUGOWEJ 
ŁĄCZĄCEJ SZCZECIN Z NAJBARDZIEJ NA PÓŁNOC WY­
SUNIĘTYMI PORTAMI KRAINY 1 000 JEZIOR. REJS 
INAUGURUJĄCY ŻEGLUGĘ NA NAJMŁODSZEJ, TRZYNA­
STEJ Z KOLEI L IN II PZM WSKAZUJE, 2E DECYZJA DO­
TYCZĄCA JEJ URUCHOMIENIA BYŁA JAK NAJBARDZIEJ 

TRAFNA.

OBSŁUGA m/s 
Nimfa” , który przy­

gotowuje się właś­
nie do swego drugie­
go rejsu na nowej li-

iiii żeglugowej PZM 
— przebiegała spiaw 
nie. „Zielone światło’ 
przy przeładunkach 
tego statku jest decy 
dujące dla efektyw­
nej i  terminowej ob­
sługi lin ii.

y //////////////z .

Rośnie znaczenie

Eu
technicznego

już wykonanych, a przy 
15 trwają prace.

Plany postępu technicz 
nego opracowane dla 
przedsiębiorstw resortu 
żeglugi na 1962 r. obej­
mują ogółem 163 pozy­
cje, z czego 84 mają być 
opracowane do końca br. 
Soośród zagadnień znaj 
dujących się obecnie 
..na warsztacie”  do szcze 
gólnie ciekawych zali­
czyć należy badania nad 
praktycznym wykorzysta 
r.iem dokonanego przez 
naukowca z Politechniki 
Gdańskiej, odkrycia po­
la sił falującej wody i 
zastosowaniem falochro 
nów aktywnych, które 
umożliwią zmniejszenie 
do minimum falowania 
na określonym akwenie

; f W m r n m T T T m F m m T m f T m T m T T  \

— Wierzysz mi, Thumbs, bałwanie, czy mam 
ci dać słowo honoru, że Tracey jest niewinna? 
Mogła narobić wiele szkód w swoim życiu, ale 
męża nie zabiła. Ona chciała go wyratować.

Dobra, dobra, nie musisz mi łamać obojczyka. 
Wierzę ci. I to naprawdę zdejmuje mi ciężar 
z serca. Ale... — rzekł Thumbs usiłując się dosto­
sować do nowego stanu rzeczy — to było jak 
szybka zmiana na scenie, kiedy człowiek musi 
odgadnąć, co reprezentują nowe dekoracje — ale 
jeżeli Tracey jest czysta jak śnieg, niewinna, 
skrzywdzona i sponiewierana, to nie rozumiem, 
czemu od niej uciekasz. Ślepy by zobaczył, że 
ona cię kocha.

— Może i ja bym widział, gdybym był ślepy. 
Póki mam jednak wszystkie zmysły, nie lubię, 
jak się obchodzą ze mną niby z paczką, którą 
s:ę wozi gdzie się chce. Nie mogę znieść, jak 
mną kierują i me dam się Tracey żywcem zjeść.. 
ani innej babie. Słuchaj, Thumbs. życia się me da 
wytłumaczyć logicznym myśleniem, ty stara nie- 
dojdo... bo czy inaczej wytrwałbyś przy mnie 
w e wszystkich moich bojach, wierząc zarazem, 
że jestem kłamliwą, oszukańczą, krzywoprzysięż- 
czą łajzą?

— No, bo zależy co kto lubi — rzekł Thumbs, 
rąyśląc jednocześnie: „Tak, właśnie dlaczego? Bo 
cię lubię, ty wariacie, mimo wszystkich twoich 
błędów, albo właśnie dzięki nim, albo dlatego, 
że jestem ci potrzebny. Być komuś potrzebnym 
to niemała rzecz, myślał zatopiony w sobie, wca­
le niemała rzecz. Ale podobnych tematów nie 
porusza się wśród mężczyzn, więc tylko mruk­
nął o zamiłowaniu do stawiania latryn i ładowa­
nia wątrób rekinów do puszek. I żeby Glenn pp- 
wiedział coś więcej z pobytu w Acapulco.

— Jak ci opowiem, zaraz zrozumiesz, czemu 
dałem nogę. Więc zabawa, się skończyła i kiedy 
wyszliśmy z ciemnego baru, przeżyłem lekki 
wstrząs. Oni tam teraz w Acapulco przepadają za 
skkłem i jarzeniowym oświetleniem, piekielnie 
są nowocześni, i właśnie takie ostre, twarde świa 
tło  było przy drzwiach, a pewnie pamiętasz jak 
M72ląda.la w nim późna nocą kobiety w średnim

wieku przesadnie ubrane i umalowane 1 ze śla­
dami wypitego alkoholu na twarzy. Byli w tym 
towarzystwie starsi panowie z brzuszkami, cienki 
mi ustami groszorobów i sztucznymi zębami. Do­
myślam się, że to wpływowi ludzie Tracey. Były 
młode lafiryndy, których nie zauważyłem przed­
tem, bo zachowywały się lepiej i ciszej niż da­
my z towarzystwa. I była garstka wylizanych 
młodych ludzi — znasz ten typ, pięknisie, gigo- 
laki i przewodnicy turystów, którzy dostarczają 
romantyzmu obiecanego przez Izbę Handlu w

A R M A T O R Z Y  zrzeszeni w  pó łnoc» 
n o a t la n ty c k ie j k o n fe re n c ji żeg lugo­
w e j (C o n t in e n ta l N o r th  A t la n t ic  
W estbound F re ig h t C on férence ) po­
s ta n o w ili d la  przew ozu w ażn ie jszych  
to w a ró w  stosow ać te  sam e s ta w k i 
fra c h to w e , ja k ie  s to su ją  a rm a to rz y  
k o n k u re n c y jn i,  *  n ie  na leżący do  
k o n fe re n c ji,  a w  szczególności za- 
cho dn Jon iem ieck i a rm a to r  M eye r -  
L in ie . A rm a to rz y  n ie za le żn i (outsi« 
d e rzy ) zaczę li od pew nego czasu sto­
sow ać niższe k o n k u re n c y jn e  s ta w k i 
przew ozow e , p o w o d u ją c  duże S tra ty  
fina nso w e  a rm a to ró w  zrzeszonych w  
k o n fe re n c ji,  w  szczególności Zachó«}- 
n ie n ie m ie c k ic h  H am bu rg  — A m e r ik a  
L in ie  1 N ordd eu tsch e r L lo y d . K o n ­
fe re n c ja  po s ta n o w iła  w  raz ie  p o trze ­
by  ob n iża ć s ta w k i na w e t po n iże j 
g ra n ic  op łaca lno śc i, by  w  ten  sposób 
skończyć z p ro te k c y jn y m  „pa ra so ­
le m ”  ja k i  do tą d  ko n fe re n c ja  t r z y ­
m a ła  nad g ło w a m i o u ts id e ró w , w y ­
w a lcza ją c  d la  n ich  w yso k ie  s ta w k i 
i.a  r y n k u  fra c h to w y m .

K o n k u re n c ja  M e y e r-L in ie  d o p ro w a­
dz iła  do p rze ję c ia  przez n ią  do  p rze ­
w ozu n a jle p ie j p ła tn y c h  ła d u n k ó w , 
podczas gdy ła d u n k i n iże j p ła tne  
po żostaw ały  d la  a rm a to ró w  zrzeszo­
n ych  w  k o n fe re n c ji.  Przew ozy te  od 
1948 r. b y ły  np . t r z y k ro tn ie  wyższe 
n iż  p rze w o zy  p ra cu ją cych  na p ó ł-  

w v w Y W % v f t 'w w  no cnym  A t la n ty k u  od stu  la t in n y c h  
i T T ł t ł T ł i T » t T  a rm a to ró w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h ,ja k  

. . . . . . . . .  . ,  ,  .. ■ ^ H a m b u rg  A m e rik a  L in ie  i  N o rd d e u t-li się, ile mi płaciła za jedną noc i ezy na to za- ^scher Lloyd,
sługuję. Tak mnie to zmroziło, jakby mnie obła- A 
U kubłem lodowatej wody. ^

Thumbs uśmiechnął się ze zrozumieniem, a ^CUNARD NIE BĘDZIE 
Glenn podszedł do drzwi kuchni. 4 , , VD,  . _ . _—

— Vida! — zawołał. Gdzie jest Vida? j w YPLACAL DYWIDENDY
— Nie wiem — zełgał śpiesznie Thumbs. — ^

Niedługo się pokaże.
Ale Glenn zaczął się robić niespokojny. Otwo­

rzył drzwi od kuchni i znów zawołał: — Vida! - 
przeszedł przez altanę oddzielającą je j chatkę od 
casa grande i nie uzyskawszy odpowiedzi na swe 
wołania i pukania, wrócił z powrotem.

— Potrzebna mi jest Vida — rzekł. — Czemu 
je j nie ma?

— Zapomnij o Vidzie. Co ci tak pilno?
— Jestem brudny, potrzebuję kotła gorącej 

wody, Chcę się wykąpać. I potrzebna mi jest 
Vida.

PRZEDSIĘBIORSTWA
resortu żeglugi wyróżnia 
ją się ostatnio szczegół- morskim, 
ną sprawnością w reali- 
zowaniu planów nakreś Cennymi pozycjami w 
lonych w dziedzinie postę zakresie postępu tech- 
pu technicznego, jak też licznego są też tematy 
racjonalnym wykorzysta opracowywane pod kie- 
niu funduszy przeznaczo rownictwem naukow- 
nych na ten cel. W 1961 c6w .z Politechniki Gdań 
zlecono opracowanie 90 a dotyczące kon-
tematów dotyczących po s^rukcji pierwszego poi 
stępu technicznego w skiego wodolotu i urzą- 
rożnych dziedzinach go- ^ zenia do pomiarów 
spodarki morskiej. 75 Prędkości statków drogą 
spośród nich zostało radiową. (dm)

n i Z NA SKALE
PRZEMYSŁOWĄ

P R O D U K C JA  k iszo n k i paszow ej z« 
szp ro tów , zw an e j s ilo ry b e m , w  d a r -  
to w s k lm  p rze d s ię b io rs tw ie  „K u te r '*  
osiągnęła ju ż  ska lę  p ra w d z iw ie  prze ­
m ys ło w ą , S zp ro ty  n ie  z a k w a lif ik o w a ­
ne do spożycia k ie ro w a n e  są bezpo­
ś re d n io  do  w y tw ó rn i s ilo ry b u , k tó ­
re j p o te n c ja ł p rze ro b o w y  w yn o s i o k . 
30 to n  dz ienn ie .

Część w y p ro d u k o w a n e j k is zo n k i 
przeznaczona Jest ja k o  pasza tre ś ­
c iw a  d la  byd ła , część zaś je s t m a­
gazynow ana w  silosach ja k o  zapaso­
w y  su ro w ie c  d la  d a r ło w s k ie j fa b ry k i 
m ączk i ry b n e j. N adzór nad p ro d u k ­
c ją  s ilo ry b u  sp ra w u je  C e n tra ln e  L a ­
b o ra to riu m  P rzem ys łu  R ybnego,

POŻYCZANIE STATKÓW

NIE JEST RZADKOŚCIĄ

L IN IA  in d y js k a  PLO , k tó ra  odczu­
wa b ra k  s ta tk ó w , pożyczy ła  os ta t­
n io  na l re js  z l in i i  da leko w scho d­
nimi PLO  m o to ro w ie c  ..G en era ł S i­
k o rs k i” . na to m ia s t m /s  ..K och an ow ­
s k i” , eksp lo a to w a n y  do tychczas na 
l in i i  p o łu d n io w o  -  a m e ry k a ń s k ie j, zo­
s ta ł c h w ilo w o  w y m ie n io n y  za m /s  
„ M a te jk o ” , k tó ry  w y k o n a  dw ie  p ó d ró  
te  do  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j.

M /s  „K o c h a n o w s k i”  w y k o n a  w ię e  
sw ó j d ru g i re js  do  In d y js k ic h  po r­
tó w  K a ra c h i, B o m b a ju , C o lom bo, M a 
drasu, R angunu . K a lk u ty  i z p o w ro  
te rn , ab y  na stę pn ie  w ró c ić  na s ta ły  
sw ó j sz lak , tzn . d o  o b s ług i p o r tó w  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

NOWA POLITYKA

FRACHTOWA

NA PÓŁNOCNYM

ATLANTYKU

2  N A J W IĘ K S Z Y  b r y ty js k i a rm a to r  
^p a s a ż e rs k i — C unard  S team ship Co 
^ L t d  w  u b ie g łym  ro k u  ó b ra ch u n ko - 
J w y m  „w y p ra c o w a ł”  aż 4 l p ó ł m il io -  
J n a  d o la ró w  s tra ty ,  w sku te k  czego 
^ z a rz ą d  zm uszony b y ł do  o p u b lik o w a - 
J h ia  d e c y z ji o n ie w yp ła ca n iu  a k c jo ­
n a r iu s z o m  d y w id e n d y  za te n  okres. 
2 Po raz p ie rw szy  o pow ażnych s tra -  
J ta c h  tego renom ow anego p r z e d s i­
ę b io r c y  zaczęto m ó w ić  w  pa źd z ie rn i- 
J k u  1981 ro k u . po z rezyg no w a n iu  
Tjprztsz a rm a to ra  i  bu do w y następcy 

o lb rz y m a  pasażerskiego „Q ue en  M a­
r y ” .

— Dobra, dobra, nie możesz nas tak zostawić 
w świetle jarzeniówki z kubłem lodowatej wody 
wylanej na ciebie — rzeki Thumbs, żeby go od­
ciągnąć od myśli o Vidzie. Glenn skręcał sobie 
papierosa, patrząc przez okno na- podwórze.

— Znowu pokłóciliśmy się, bo Tracey zapyta­
ła mnie czego wypatruję. A ja rzeczywiście szu­
kałem sposobu ucieczki. Czułem się splugawiony, 
zamknięty w pułapce i miałem do nich takie 
obrzydzenie, że odpowiedziałem: „Nie widzę ni­
gdzie furgonów po twoich przyjaciół” . To ją

«FORTY POLSKIE

j.4 TRANZYT AUSTRIACKI

prospektach turystycznych, i atletycznie zbudowa 
ni chłopcy z plaż, co sprzedają swoją męskoś/ 
temu, kto więcej zapłaci.
— Staliśmy więc w tym jaskrawym świetle a on 

mówili sobie dobranoc i odchodzili parami nib 
zwierzęta z Arki Noego. Starsi panowie z mło 
dymi dziewczętami uczepionymi ich ramion i poć 
starzałe jędze porywające swych młodych kochar 
ków. Myślę, że tylko my z Tracey byliśmy w 
zbliżonym wieku. Ale czułem na sobie ich spoj­
rzenia pełzające po mnie jak śliskie ślimaki: 
„Spójrz na tego nowego chłopaka, którego Tracey 
poderwała na jakiejś promenadzie” . Zastanawia-

4  U TW O R ZE N IE  przez Po lskę w  ub. 
i r o k u  p rze ds ta w ic ie ls tw a  tra n s p o rto -  
^ w e g o  we W ie d n iu  w y w o łu je  coraz 
^ w ię c e j  kom e n ta rzy  w  pra s ie  zachod­
n io e u ro p e js k ie j .  Szczególnie w ie le  do 
^ p o w ie d z e n ia  ma prasa zach od n io n ie - 
^ m ie c k a , k tó ra  obaw ia  się u t ra ty  

przez p o r ty  N R F  części tra n z y tu

bardzo rozgniewało i wstawiła mi długa mowę 5 S h ! ' f ‘' e° °* kor' ySĆ porl,i*  * *  
'  tym, co niektórzy z nich przeszli, o torturach, ^

w  1981 r. A u s tr ia  sk ie ro w a ła  prze2obozach koncentracyjnych, gwałtach i Bóg wie o ^  . .
czym leszcze, i lak dzielnie zachowują się •trą- « 8 J V * g S S S S % S l w » .  
ciwszy wszystko, co w życiu posiadali, a w kon- Jtym niemałą część z przeznaczeni

1,5 
w

^tym niemałą część z przeznaczeniem 
cu, czy wiadome jest mi znaczenie przestarzałego ^óo państw skandynawskich, do któ- 
slpyya galanteriaTo mnie też rozzłościło, więc po
wiedziałem: „Jak om są tacy dzielni i szarmanc- ^7to tys. ton przeładował Hamburg.

, cy„ .to czemu nie wstąpili do Wolnych Francu- A 
żów, czemu nic nie robią, nie pracują dla swego ę  Drugi* t y le  tra n z y tu  a u s tr ia ck ie -  
rządu emigracyjnego albo nie są w podziemiu, za 3 ? ^ ^ ,  Tr?/,” ’ “  m ń iilS  u<Sa 
rfliaśt prózriiaczyc się W Acapulco i pasożytować Aprzez R ije kę . Jednakże T r ie s t os ta t- 
na tobie?”  ę n io  zw ię kszy ł o p ła ty  po rto w e  o 12

. . ^ p r o c . ,  p o r ty  N R F  zaś m a ją  wyższe 
„  l h 4 - H o p ł a t y  n iż  P o rty  po lsk ie ,(Ciąg dalszy nastąpi) i  "
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